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Na dwa miesiące

przed terminem

ruszy potężny zgniatacz
liuty „Beferek"

W hucie „Bobrek" powsta-
je potężny agregat — jedna z

najnowocześniejszych i naj­
większych w Europie, najbar­
dziej wydajna, całkowicie zau­
tomatyzowana — walcownia-
z-gniatacz.

Już niebawem dzielna zało­
ga budowniczych tego obiek­
tu odda go do próbnego uru­
chomienia. Osiągnięcia załogi
przy budowie wielkiej walcow­
ni są niemałe. Dzięki szlachet­
nej rywalizacji, która objęła
wszystkich bez wyjątku robot­
ników budowy, nowy agregat
oddany zostanie do produkcji
na 2 miesiące przed zaplano­
wanym terminem.

Olbrzymi zgniatacz huty
„Bobrek" to symbol rosnącej
i krzepnącej z każdym dniem
tężyzny gospodarczej naszej
ojczyzny. Jest to również no­
wy symbol braterstwa i przy­
jaźni łączącej narody Związku
.Radzieckiego z narodem pol­
skim. O przyjaźni tej świad­
czą nie tylko potężne maszy­
ny i urządzenia, których do­
starczyły nam załogi Nowo-
knamatonskich Zakładów im.
Stalina i leningradzkiej „Ele-
ktrosiły", mówi o niej również
pomoc, jaką na „Bobrku" u-

dzielają polskiemu robotniko­
wi i inżynierowi przybyli do
Polski radzieccy inżynierowie
— wybitni specjaliści — Bo­
rys Szynkoruk, jeden z budow­
niczych Magnitogorska, Wła­
dimir Maliszewski i Iwan Tka-
licz.

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Do końca sierpnia jui tylko cztery dni!

Powiaty Olkusz i Oświęcim nadal przodują,
Bochnia i Miechów zblizaja sip

do wykonania planu sierpniowego
Dokładnie cztery dni dzielą nas od dnia, w którym chłopi pracujący w poszczegól­

nych powiatach podsumują wyniki swej całomiesięcznej pracy wokół realizacji
sierpniowego planu dostaw, zboża. W wielu powiatach będą to piękne wyniki, i to

nie tylko w dostawach zboża, ale i w wypełnianiu wszystkich pozostałych obowią­
zków wobec państwa. Chłopi pracujący będą z dumą i radością meldować o tym
w dniu dożynek ogólnopolskich.

Rok IV. Kraków, czwartek 28 sierpnia 1952 r. Nr 206 (1214)

Uchwala Rady Państwa

w sprawie powołania
Państwowej Komisji Wyborczej

9 WARSZAWA

Rada Państwa powzięła następującą uchwałę:

w

Będziemy walczyli o io
aby gminna spółdzielnia

stała się prawdziwą szkołą
społecznego gospodarowania

List I Kongresu spółdzielczości zaopatrzenia i skupu
do Prezydenta Bolesława Bieruta

4 . WARSZAWA

Kończąc trzydniowe obrady uczestnicy I Kongresu
spółdzielczości zaopatrzenia i skupu uchwalili wśród

serdecznych owacji list do Prezydenta Bieruta. W liście

donoszą oni Prezydentowi 0 wynikach obrad, w czasie

których w imieniu prawie 3 milionów członków prze­
prowadzili ocenę dotychczasowej działalności gminnych
spółdzielni i podjęli uchwały celem dalszego usprawnie­
nia i udoskonalenia pracy, dokładnie przedstawiają do­
tychczasowe osiągnięcia oraz błędy i niedomagania ist­
niejące jeszcze w pracy placówek spółdzielczych, jak rów"

nięż analizują przyczyny tych błędów i niedociągnięć.
W dalszej części listu Kon­

gres melduje Prezydentowi o

rozwoju ruchu współzawodnic­
twa wśród pracowników spół­
dzielczych, podając, ta z oka-

zji Kongresu pracownicy GS
PZGS i CRS podjęli 10,026
zobowiązań indywidualnych o

raz 10.883 zobowiązań zespo­
łowych. Realizacja tych zobo­

wiązań przyniesie gospodarce
spółdzielczej oszczędności na

sumę 12 milionów 300

cy złotych.
Uczestnicy Kongresu

dalej:
„Przyrzekamy Ci, że nie u-

staniemy w walce o zrealizo­
wanie Twoich wskazań o pod­
niesienie ha. wyższy poziom
pracy gminnych spółdzielni.

Uchwały, . podjęte przez
- Kongres, przeniesiemy na na­

rady pracownicze 1 członkow­
skie do wszystkich powiatów,
gmin j gromad.

Na zebraniach gromadzkich
poddamy ocenie działalność

wszystkich spółdzielni, punk­
tów skupu i sklepów, powoła­
my gminne rady spółdzielcze
1 nowe komitety członkowskie.
Przez ich aktywną pracę 1

przez zacieśnienie więzi człon­
ków z pracownikami spółdziel­
ni, a pracowników z członka­
mi — usprawnimy skup i kon­
traktację, udoskonalimy zao­
patrzenie i usługi.

Gminne spółdzielnie będą
lepiej niż dotychczas służyć
swym członkom 1 będą lepiej
zaspakajać ich potrzeby, co

wpłynie na wzrost produkcji
rolnej i handlowej 1 przyczy­
ni się do terminowego 1 peł­
nego wywiązania się członków

spółdzielni 1 ogółu pracują­
cych chłopów z obowiązków,
wobec państwa.

Przenosząc uchwały Kon­
gresu do ogółu członków,
wzmożemy walkę o wzrost go­
spodarności i pomnożenie ma­
jątku spółdzielni, o wzrost wy­
dajności pracy 1 powiększeni
oszczędności a tym samym o

wzrost funduszów na inwesty­
cje.

tys!ę-

plezą

Uchwała Rady Państwa z dnia 25 sierpnia 1952 r.

sprawie powołania Państwowej Komisji Wyborczej
Na podstawie art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r.

“ ordynacja wyborcza
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — oraz w związku z uchwałą Rady Pań­
stwa z dnia 5 sierpnia 1952 r. o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej (Dz. U, Nr 35 poz. 247) — Rada Państwa postanawia powołać Pań­
stwową Komisję Wyborczą w skład :

Przewodniczący Pań­
stwowej’ Komisji Wybor­
czej:

ob. BARCIKOWSKI Wa

cław,
pierwszy prezes Sądu

Najwyższego.
Zastępcy przewodniczą­

cego Państwowej Komisji
wyborczej:

1. ob. WOJAS Paweł,
wiceprzewodniczący Cen

tralnej Rady Związków Za­
wodowych;

2. ob. OZGA-MICHAL-
SKI Józef,

przewodniczący Zarządu
Głównego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej,

sekretarz Państwowej
Komisji Wyborczej;

ob. DWORAKOWSKI

Władysław,
sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Członkowie Państwowej
Komisji Wyborczej:

1. Ob. BŁAUT Szczepan,
górnik kopalni „Niwka",

czołowy przodowwnik pra­
cy, odznaczony Sztanda­
rem Pracy I klasy.

2. Ob. DACHÓW Miko­
łaj,

wiceprezes Rady Na­
czelnej Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego.

3. Ob. GOŚCIMINSKA
Wanda,

włókniarka, budowniczy
Polski Ludowej.

4. Ob. JANKOWSKA Sta

nisława,
sekretarz Zarządu Głów­

nego Związku Zawodowego
Nauczycielstwa Polskiego.

5. Ob. KALINOWSKI

Stefan,
generalny prokurator

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

6. Ob. MARKÓW Józef,
murarz, wybitny przodo­

wnik pracy, odznaczony
Sztandarem Pracy I kla­
sy.

7. Ob. MAZUR Stani­
sław,

chłop indywidualny, czło
nek Gminnej Rady Narodo­
wej, budowniczy Polski

Ludowej.
8. Ob. RABANOWSKI

Jan,
przewodniczący Rady

Naczelnej Stronnictwa De­
mokratycznego.

9. Ob. STACHACZ Sta­
nisław,

przewodniczący Zarządu
Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Kole­
jowych.

10. Ob. SZNEK Zygfryd,
działacz Związku Zawo­

dowego Pracowników

Państwowych.
11. Ob. WASILKOWSKA

Zofia,
wiceprzewodnicząca Za­

rządu Głównego Ligi Ko­
biet.

12. Ob. WIECZOREK
T adeusz,

sekretarz Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży
Polskiej.

PrezydentRzeczypospolitej
Przewodniczący
Rady Państwa

(-) BOLESŁAW BIERUT

Szybko 1 terminowo

przebiegają dostawy zbo­
ża w poszczególnych gmi­
nach powiatu olkuskiego
(również dostawy żywca,
mleka oraz wpłaty podatku
przebiegają coraz pomyśl­
niej). Chłopi w pow. olku­
skim wykonali swój plan w

128,9 proc, (na dzień 25
bm.). Drugie miejsce zaj­
muje pow. oświęcimski,
który również plan miesię­
czny już przekroczył. W
ostatolch dniach chłopi
pracujący dziesiątek gro­
mad innych powiatów je­
szcze bardziej wzmogli swe.

wysiłki w wykonywaniu
gromadzkich planów, co

przyczyniło się do dalszego
wzrostu liczby gromad wy­
równujących dotychczaso­
we opóźnienie w dostawach
zboża. M. in. szereg gro­
mad w pow. BOCHNIA
-wykonało w. dniu 25 bm.
sierpniowy plan skupu,
dzięki czemu realizacja pla­
nu powiatowego dobiega
końca. W dniu 25 bm. pro­
cent wykonania wynosił Już
96,8. Tak więc powiat bo­
cheński zajmuje trzecie
miejsce w szeregu powia­
tów naszego województwa,
w których chłopi pracujący
wzmagają z każdym dniem
swe wysiłki w wypełnianiu
tego obowiązku wobec pań­
stwa.

Poniższa tabelka podaje
etan realizacji sierpnie^
wych planów
bm. w kilku
wiatach:

Będziemy tępili i piętnowa­
li wszelkie objawy kradzieży,
marnotrawstwa, nieróbstwa I

biurokracji, oczyścimy kadrę
pracowniczą z elementów ku­
łackich i zdeprawowanych, a

spekulantów 1 handlarzy usu­
niemy z szeregów członkow­
skich.

Będziemy walczyć o to, aby
gminna spółdzielnia stała się
prawdziwą szkołą społecznego
gospodarowania, aby każdjh jej
członek mógł s’ę przekonać,
że gospodarka zespołowa daje
lepsze rezultaty.

Pragniemy ■w ten sposób
przyspieszyć dobrowolne prze­
chodzenie pracujących chło­
pów do wyższych form pracy
spółdzielczej w rolniczych
spółdzielniach produkcyjnych.

Zadania te wykonamy, bo

Państwo Ludowe zgodnie z

art. 11 Konstytucji, zapewnia
spółdzielczości szczególną po
moc 1 opiekę.

W Imieniu 3. - milionów
członków gminnych spółdziel­
ni zapewniamy Clę, że w . ra­
mach Narodowego Fron­
tu walki o pokój 1 plan 6-let-

nl spółdzielcy wezmą aktywny
udział w akcji wyborczej.

Walka o usprawnienie I

podniesienie na wyższy po­
ziom pracy gminnych spół­
dzielni — piszą xv zakończeniu
listu uczestnicy I Kongresu
spółdzielczości zaopatrzenia 1

skupu — o terminowe wykona­
nie planów gospodarczych, o

pełny udział szerokich rzesz

członkowskich w zarządzaniu
1 kontroli działalności spó!
dzielni, o pełne wywiązanie się
z obowiązków wobec państwa
— będzie naszym wkładem w

pogłębienie 6pójnl gospodar­
czej między miastem 1 wsią,
sojuszu robotniczo-chłopskie
go, w umocnienie władzy lu­
dowej. przyczyni się do przed
terminowego wykonania Pi a

nu 6-letnIego I realizacji za

łożeń Konstytucji. Pomnoży­
my siły naszej Ojczyzny w

walce o pokój 1 socjalizm".

Górnicy kopalni „Boże-dary“
wykonali plan sierpniowy

KATOWICE
Dnia 27 bm. pierwsi w kopalnictwie węglowym wyko­

nali przedterminowo swe zadania sierpniowe górnicy ko­
palni „Boże-dary“. 'która uzyskała za osiągnięcia w

II kwartale br. sztandar przechodni CRZZ.

Sukces osiągnięto w wyni­
ku pełnej mobilizacji załogi
począwszy od pierwszych dni.
sierpnia, wysokiej wydajności
pracy i rytmicznego wykony­
wania zadań dziennych. Utrzy­
mując systematycznie wysokie
tempo pracy, górnicy kopalni

„Boże-dary" wykonali plan
pierwszej dekady w 114 proc.,
w drugiej dekadzie sierpnia
uzyskali 114,5 proc, planu, a

zadania dzienne w końcowej
dekadzie wypełniali przecięt­
nie z nadwyżką. 14,2 proc.-

Wyścig PnisUi

Ulik zwycięzcą VIII etapu
Wrzesiński i Liszkiewicz
W środę rozegrany został VIII etap Wyścigu Dookoła

Polski na trasie Opole—Kraków, długości 185 km. Etap
ten przyniósł wiele niespodzianek, do których należy
wycofanie się dotychczasowego przodownika wyścigu
Wrzesińskiego i Liszkiewicza, zajmującego drugą lokatę
klasyfikacji indywidualnej.

Pierwszy do Krakowa przy­
jechał Ulik z Gwardii przed
Nowoczkiem. Krakowianin
Wandor jadący indywidualnie
w wyścigu uplasował się na

trzecim miejscu.
Z Opola wystartowało 56

kolarzy. Za chwilę po starcie
formuje się czołówka, składa-
|ąca się z 17 zawodników. Po
kilku kilometrach jazdy Więc­
kowski, Wyglenda i Wilczew­
ski zderzają się i wpadają do
rowu. Wypadek nie powoduje
złych następstw, ale zawodni­
cy tracą cenne minuty w sto­
sunku do odrywającej się czo­
łówki. •

Po 22 km jazdy Liszkie­
wicz, zajmujący drugie miej­
sce w konkurencji indywidua)
nej z powodu niedyspozycji
wycofuje się.

W Bytomiu przodownik wy­
ścigu Wrzesiński zderza się i
Salygą i upada. Po chwili

wstaje, Jedzie dalej, ale osta
teeznie silny ból powoduje de­
cyzję wycofania się z wyśc!
gu.

O dwie minuty za czołówką
'•ainotnie. kręć! Hadasik a za

nim około 3 km jedzie następ­
na grupa składająca się z dzie
więc!u kolarzy.

Do Krakowa jest coraz bli­
żej, W grupie czołowej nastę-

pują tylko małe przetasowania
1 na pół godziny przed wyzna­
czonym terminem pierwsi ko­
larze wpadają do Krakowa.

Na stadionie Ogniwa przer­
wano torowe zawody kolarskie,
gdy zjawił się pilot wyścigu.
Tuż za nim wpada grupa ośmiu
kolarzy. Są to: Ulik, Nowo-
czek, Wandor, Sałyga, Kapiak,
Wójcik, Klebiński 1 Błaszczyk.
Po 4-ch minutach dopiero nad
jeżdżają kolarze z drugiej gru­
py, też w liczbie ośmiu. Na­
stępnie w odstępach kilkumi­
nutowych .przyjeżdżają dalsi
kolarze.

WYNIKI:
Ulik (Gw) 4:30,20,
Nowcczek (Unia) 4:30,24
Wandcr (indywidualnie)

wycofali się
Szczęśniak, Zdunek*, Jankow­
ski, Jaworski i Prochanowskl.

Drużynowo VIII etap wygra­
ła Gwardia w czasie 13:31,42
godz. przed CWKS I —

13:36,24 i Włókniarzem —

13:45,32.
Indywidualnie w wyścigu

prowadzi Wójcik (CWKS I) w

czasie 42:03,13, przed Kapia-
kiem 42:06,32, Ulikiem. Kla-
bińskim i Hadasikiem.

Po ośmiu etapach drużyno­
wo prowadzi CWKS I —

125:58,08 godz. Drzed Gwar­
dią — 126:21.40' i Włóknia­
rzem — 127:28,16.

W czwartek kolarze odpo­
czywają w Krakowie. W godzi­
nach popołudn'owych odbędzie
się w Nowej Hucie spotkanie
z przodownikami pracy oraz

rozdanie nagród za VIII etap
Opole—-Kraków.

1)
2)
3)

4’30 30
4) Sałyga (Gw) 4:30,31,
51 Kapiak (CWKS I) —

4:30.33.
6) Wójcik (CWKS I —

-1:30,46,
7) Klabińsli (Gw) 4:30,51,
8) Błaszczyk (Górnik) —

1’31.12,
9) Hadasik (CWKI3 II) —

1:35.04,
10) Królak (CWKS I —

4:35,04.
Dalsze miejsca zajęli:

Świercz, Gabrych, Wilczewski,
Więckowski M„ Wallszeweki,

«

Nasz dodatek

„Ech* Tygodnia"
ukaże się nie w sobotę,
jak zwykle, lecz w ponie­
działek 1 września br. i

będzie poświęcony 70-tej
rocznicy założenia Wiel­
kiego Proletariatu. W nu­
merze tym nasi czytelni­
cy znajdą wiele cennych
i interesujących artyku­
łów dotyczących historii
ruchu rewolucyjnego.

zboża, co przy wzmożeniu

pracy politycznej prze-z ak­
tyw, przyniesie niewątpli­
wie jeszcze w tych kilku
dniach sierpnia osiągnię­
cie 100 proc, realizacji
planów przez poszczególne
powiaty. W dolnej jednak
części tabelki widzimy kil­
ka powiatów nie wykonują­
cych pomyślnie sierpnio­
wego planu skupu. Wynika
to stąd, że aktyw w tych
powiatach ciągle jeszcze
nie prowadzi w dostatecz­
nym stopniu masowej pra­
cy polityozno-wyjaśniają-
cej. Bo jak tu usprawiedli­
wić wykonanie planu w

Dąbrowie Tarnowskiej do­
piero w 68 proc., w powie­
cie, który ma mniej więcej
takie same warunki, jak
powiat Olkusz, dochodzący
w tej chwili w dostawach
zboża do ponad 130 proc.
Trzeba podkreślić, że o-

prócz słabej pracy aktywu
gminnego w tym powiecie,
organizacja 1 przebieg o-

młotów w wielu groma­
dach nie przebiega pomyśl­
nie. W gm. GRĘBOSZÓW
brak jakiegokolwiek roz­
planowania omłotów. Hula
tam do tej pory kułacka
plotką, że „zo, loypożycze-
nie w GOM-ie mlooarni
trzeba będzie później wszy­
stko zboże odstawić albo
bardzo drogo zapłacić.., a

tymczasem miejscowy ak­
tyw nie stara sie demasko­
wać tej plotki, , ani też

przeciwdziałać wrogiej ro­
bocie kułaków, sabotują­
cych w ten sposób, dosta­
wy zboża. Jeśli idzie o

sprawę omłotów, to prze­
biegają one również chao­
tycznie. W gm, Radgoszcz
omłoty są np. hamowane
ciągłymi ńiepjanowyml
przerzutami młocarń (np.
z gr.Nieczajna do Gruszo­
wa, z Gruszowa do Sutko­
wa itd.).

Również w szeregu gmin
pow. tarnowskiego omłoty
przebiegają niezbyt po*-
toyślnte. W gm. ŚWIERCZ-

KÓW — jak podaje nasz

korespondent K. A. — omle­
ty maszynami GOM-u w

RZĘDZINIE przebiegają
zbyt powoli na skutek cią­
głych awarii. Częste też sa

„obidcanki" GOM-u dla'

chłopów, którzy maszyn w

umówionymczasie nie otrzy
rnują, bo GOM nie posia­
da żadnego planu i pracuje
żywiołowo. Kończy się na

tym, że chłopi narzekają na

taki etan rzeczy, a zboża
jak nie omłócono, tak nie
omłóccno i... nie dostawio­
no.

„Dzięki" takiej pracy
GOM-u gmina wykonała
lipcowy plan dostaw zale­
dwie w 33,9 proc., a sier­
pniowy w minimalnym sto­
pniu. Kułacy cieszą się z

takiego stanu, odciągając
chłopów od dostawy. I mi­
mo że już wielu chłopów
zboże dostawiło (np. St.
STELMACH w Żbylitow-
sklej Górze, który pierwszy
w gromadzie zboże dosfa-
wił, J. GRZEGÓRZKO, Fr.
TADEL z Zgłonic, Fr. ZA­
CHARA, I. RAMIAN, J.
BARAŃSKI, J. BEDNARZ,
St. KRAS z Koszyc Wiel­
kich i in.), gmina znajduje
się ciągle na Jednym z o-

statnich miejsc w powie­
cie.

Tak dłużej być nie mo-'
że! Aktyw naszych organi­
zacji partyjnych,’ aktyw
GRN i ZSCh winien jak
najprędzej tam, gdzie tego
dotąd nie zrobił, zapewnie
pełne warunki wykonania
planów dostaw zboża. Tam
zaś, gdzie organizacja omle­
tów lub skupu nadal Jest

nieodpowiednia, aktyw
nasz winien postarać się i
to czymprędzej, aby omle­
ty były wszędzie przepro­
wadzane planowo. Wów­
czas — oczywiście przy
wzmożeniu pracy .politycz­
nej — będzie zapewniona
pełna realizacja nlanów sku­
pu zboża w każdej groma­
dzie.

#• (lp)

Nie woho tolerować kułackich machinacji!
Od miesiąca'już prze­

szło trwa skup zboża w na­
szym województwie. Każdy
dzień wskazuje na wzmaga­
jące się tempo odstaw, z

każdym dniem lepiej wyko­
nywane są plany dzienne,
miesięczne, przez poszcze­
gólne gromady, gminy, po­
wiaty. Jak wiadomo w wo­
jewództwie naszym dwa po­
wiaty, olkuski i oświęcim­
ski wykonały już sierpnio­
wy plan skupu
nadwyżką. Zbliża się
nich powiat
który osiąga
100 proc,

planu. Wiele
konało j uż

skupu zboża z nadwyżką,
mamy już również i gminy,
które wywiązały się z rocz­
nego planu skupu zboża,
jak np. gmina KLUCZE.
Do realizacji planów od­
staw mobilizuje chłopów
naszego województ-wa —

wzmagające się z każdym
dniem współzawodnictwo.
Potężnym echem odbił się ■
na naszej wsi apel chłopów
z gromady JASTEW (po­
wiat brzeski), porywający
ich do wywiązania się nie

tylko ze skupu zboża, lecz
i wszystkich innych obo­
wiązków wobec państwa.
Chłopi krakowscy chcą go­
dnie uczcić zbliżające się
ogólnopolskie centralne do­
żynki w Krakowie, doku­
mentując to coraz intensy­
wniejszą realizacją wszy­

stkich obowiązków.
Podczas, gdy mało i śre­

dniorolni chłopi rozumieją,
że terminowa dostawa zbo­
ża leży w Interesie całego
narodu, stanowiąc wkład
wsi w uprzemysłowienie
kraju, to kułacy jak to już
wielokrotnie przypominaliś­
my i na przykładach wyka­
zywaliśmy robią wszystko,
by wykręcić się od dostaw
zboża dla państwa, zahamo­
wać je i wpłynąć na innych
chłopów, by również z o

bowiązków swych nie wy­
wiązywali się.

W wielu wypadkach
dzięki dobrej pracy organi­
zacji partyjnej, dzięki słu­
sznemu stanowisku aktywu
społecznego i pracujących
chłopów, kułacy nie tylko
są izolowani od jakiegokol­
wiek wpływu na mało i śre­
dniorolnych, ale i sami są
zmuszani do wywiązania
się ze swych obowiązków.

na dzień 25
dalszych po-

ciąga procent wykonania
sierpniowego planu dostaw

Powieit: °/o wyk.
planu

Miechów 92,6
Chrzanów 82,8
Kraków 81,3
Brzesko 72,1
Dąbrowa T. 38.0
Tarnów 65,7
Myślenice 61,6
Nowy Sącz 57,8
Wńdowice 37,4
Jak wynika z tabelki sze

neg powiatów szybko pod-

zboża z

do

bocheński,
już niemal

miesięcznego
gromad wy-
roczne plany

Oto przykład, o'którym Już

w swoim.czasie wspomnie­
liśmy.

.W gromadzie LĘG TAR­
NOWSKI w pow. tarnow­
skim chłopi ępdjęli zobo­
wiązanie wykonania rocz­
nego planu dostaw zboża w

sierpniu br. Zobowiązaniu
temu podejmowanemu na

zebraniu gromadzkim sprze
ciwił się kułak Skrobacz i

jego poplecznicy A. Rze­
szot, J. Zyguła 1 A. Dłu­
gosz.

„Po co mamy tak się
• spieszyć — mówili oni —■

przecież termin jest do 30
listopada...". Tej próbie
wrogiego ■hamowania ini­
cjatywy pracujących chło­
pów gromady sprzeciwili
się chłopi przygważdżając
perfidną argumentację ku­
łaka 1 jego popleczników.
Dzięki postawie aktywu ku­
łak zmuszony był odwieźć
zboże wraz z innymi.

Nie wszędzie jednak ak­
tyw gromadzki i pracujący
chłopi, potrafią dostatecz­
nie zdecydowanie i na czas

paraliżować wrogie poczy-
■nania kułaków . wiejskich.

W niektórych wypadkach
nie wytwarza się w groma­
dzie takiego politycznego
klimaitu, takiej atmosfery,
która by zmusiła kułaków
do odstawy zboża. Nie

przypilnowuje się również,
by w pierwszym rzędzie
wywiązali się z dostaw zbo­
ża kułacy zalegający jesz­
cze z ubiegłego roku. Są
wypadki, że również i pre-
zydla GRN nie wykazują
dostatecznego zdecydowar
nia w wyciąganiu konsek­
wencji w stosunku do boga­
czy wiejskich, próbującycn
nie wywiązywać się nie

tylko z dostaw tegorocz­
nych, ale i z zaległości z

ubiegłego roku. Tak np. w

gromadzie POSĄDZY pow.
Miechów nie wyciągnięto
konsekwencji w stosunku
do kułaka Józefa Warcho­
ła, który nie tylko, że nie
odstawia w bieżącym roku
zboża, ale 1 zalega z od­
stawą 22 q 2boża jeszcze z

roku ubiegłego. Kułak ten

mimo że posiada własną
młocarnię, do tej pory nie

rozpoczął młocki. Również
w RZĘDOWICACH kułak
N. Nowak nie rozpoczął je­
szcze młocki tegorocznego
zboża i nia odstawia 19 q
zaległości z roku ubiegłego.

W obu -wypadkach żarów-
no aktyw, jak GRN nie u-

nilały należycie sprawy po­
stawić, a GRN nie wyciąg­
nęła konsekwencji w sto­
sunku do sabotującego
skup zboża, kułaka.

Są również wypadki
szczególnie perfidnego sa-

ootażu ze strony kułaków.
Tak np. bogaty spekulant
Ł. Wójcik z PRZEWOZU

pow. Kraków ku ogólnemu
zdziwieniu gromady „jako
pierwszy" przywiózł w tym
roku zboża do punktu sku­
pu. Okazało się tymczasem,
że zboże to skupowane by­
ło przez niego w ubiegłych
latach dla celów spekular
cyjnych i znajduje się już
w wysokim stopniu za wto­
czenia. Kulak próbował w

teri sposób zawołczyć ma­
gazyn. Przykład ten wska­
zuje na konieczność wzmo­
żenia czujności przez
aktyw i aparat skupu.

W szeregu wypadków
kułacy ośmieleni tolerancją
GRN sabotują wykonanie i

Innych obowiązków wobec

państwa. Nie jest przypad­
kiem, że kułacy A. Zając,
J. Kania, M. Skalska z

KLIBIONTOWA, którzy w

zeszłym roku nie wywiązali
się z obowiązku skupu, wy­
korzystują tolerancję GRN
i nie wywiązują się również
z dostaw żywca I mleka,
zalegają z podatkiem jtd.

Fakty wskazują, że w

większości wypadków mało
1 średniorolni chłopi po:l
kierownictwem aktywu par­
tyjnego i społecznego co­
raz częściej i coraz lepiej
umieją zmuszać wrogów
ludu, kapitalistów wiej­
skich do wykonywania o- ■
bowiązków vrobec państwa.
Należy jednak stwierdzić
również, iż często prezydia
GRN niesłusznie ,1 nieuza-
sadnienie tolerują w licz­
nych jeszcze wypadkach
prowokacyjną postawę ku­
łacką.

Kułacy muszą poczuć, że
władza ludowa nie będzie
tolerować prób sabotażu i

twardą ręką ukróci wszel­
kie zamierzenia dążące do

poderwania planowych do­
staw. a tym 6amym do
podkopywania .realizacji
planu uprzemysłowienia i

dobrobytu naszego kraju —

naszej Sześciolatki.

T. Leśniak
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GAZETA’

Uwagę całego świata

przykuwają historyczne uchwały
Kaniittu EantralHti WKP(b)

o zwołaniu XIX Zjazdu
oraz o piątej pięciolatce

Wiadomość o uchwale Komitetu Centralnego
WRP(b) w sprawie zwołania XIX Zjazdu Partii oraz

ogłoszenie dyrektyw w sprawie nowego planu pięcio­
letniego ZSRR wywołały olbrzymie zainteresowanie

prasy i społeczeństw całego świata. Pisma zagranicz­
ne zgodnie podkreślają, iż Zjazd WKP(b) będzie wy­
darzeniem o wielkim znaczeniu międzynarodowym.

CHINY

Zbliżający się XIX Zjazd
WKP(b) jest naczelnym tema­
tem całej prasy chińskiej.

Dziennik szanghajski „Da-
gpnbao", w artykule pt. „Na­
przód do komunizmu" — pi-
sże. że nowy plan pięcioletni
narodu radzieckiego jest wy­
mownym świadectwem szybki©
go i nieprzerwanego marszu

narodu ‘radzieckiego od socja­
lizmu do komunizmu. Dziennik
ocenia nowy plan pięcioletni

- ZSRR Jako plan dalszego umo­
cnienia pokojowej potęgi Zwlą
zku Radzieckiego oraz potęgi
międzynarodowego obozu po­
koju j demokracji.

O tę niezwyciężoną siłę —

stwierdza dziennik — nozblją
śię wszystkie agresywne zaku­
sy imperialistów.

BUŁGARIA

Członek Akademii
kow w dzienniku „Robętafcze-
eko D.iełó" pisze, że uchwały
XIX Zjazdu pokażą całe­
mu światu wielką siłę twór­
czą systemu socjalistycznego,
na niezmierzonej pięknej, zie­
mi radzieckiej. Bojowy sojusz
robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej we wszyst­
kich krajach — podkreśla Na-
dżakow — uzyska potężny bo­
dziec do wałki o sprawę poko­
ju aż do całkowitego zwycię­
stwa.

Nadża-

agencji „Associated Press" 1
„United Press" o zwołaniu

Zjazdu.
W. BRYTANIA

Prasa brytyjska poświęca
wiele uwagi uchwale KC
WKP(b) w sprawie zwołania
XIX Zjazdu Partii.

Omawiając projekt dyrek­
tyw XIX Zjazdu Partii w

sprawie piątego planu pięcio­
letniego rozwoju ZSRR, dzien­
nik „Manchester Guardian" w

artykule wstępnym piece: My­
ślą przewodnią tych dyrektyw
jest to, że po czterech latach

wojny i pięciu latach odbudo­
wy Związek Radziecki jest w

stanie pos'wlęclć więcej ener­
gii produkcji artykułów spo­
żywczych i podwyższyć po­
ziom życia... Nie ulega wąt­
pliwości, że Związek Radziec­
ki dokonał po wojnie ogrom­
nego skoku na odcinku pro­
dukcji przemysłowej.

WĘGRY
Omawiając uchwałę KC

WKP(b) o zwołaniu XIX Zjaz­
du partii, diztennlk „Szabad
Nep" pisze w artykule redak­
cyjnym: — Wszyscy uczciwi
ludzi© na całym świeci© zdają
Sóbie sprawę, że nowy plan
pięcioletni rozwoju ZSRR, któ­
rego. projekt został właśnie o-

pubbkowany, nie tylko prowa­
dzi naprzód Związek Radziec­
ki drogą wiodącą do komuniz­
mu, lecz, prowadzi również na­
przód całą ludzkość do zwy­
cięstwa /sprawy pokoju, demo­
kracji i socjalizmu.

CZECHOSŁOWACJA

W artykule wstępnym pt.
„Zwycięska droga partii Leni­
na—Stalina" dziennik „Rude
Pravo“ pisze m. in.:

Wyzwoleńcze idee marksiz-
mu-leninizmu przyciągają co­
raz szersze masy, mające moż­
ność sprawdzenia siły i żywot­
ności tych idei widząc wspa­
niały rozwój goepodairki i kul­
tury ZSRR oraz nieustanny
iwz-rcst dobrobytu radzieckich
mas pracujących.

Dzienmiik komentuje znacze­
nie tego punktu projektu dy­
rektyw XIX Zjazdu partii, któ

ry mówi o dalszym utrwaleniu
i (rozszerzeniu współpracy eko­
nomicznej między Związkiem
Radzieckim a krajami demo­
kracji ludowej i o rozwoju sto­
sunków ekonomicznych ze

wszystkimi krajami, pragnący­
mi prowadzić handel na zasa­
dach równouprawnienia i wza­
jemnej korzyści.

RUMUNIA
’ Prasa rumuńska żywo oma­
wia zapowiedź XIX Zjazdu
WKP(b). Dziennik „Soanteia"
zamieścił materiały o tym zje-
źd®ie pod ogólnym nagłów­
kiem: „Chwała wielkiej Wszech

związkowej Komunistycznej
Partii (bolszewików) — partii
LentoarStallne, gwieźdzle prze
wodnlej mas pracujących całe­
go świata!"

Każdy sukces narodów ra­
dzieckich w wielkiej pracy
twórczej dokonywanej pod
sztandarem Lenina-Stalina. każ

dy krok naprzód dokonywany
przez wielką komunistyczną
partię bolszewików i przez
państwo radzieckie — ma o-

gromną doniosłość międzyna­
rodową, umacnia siły pokoju i

postępu na-, całym święcie, na­
pawa nową energią serca wszy­
stkich ludzi pracy.

NRD

„Neues Deutschland" pisze
w artykule wstępnym: — Ma­
sy pracujące całej kuli ziem­
skiej Witają, z entuzjazmem
nowy plan pięcioletni rozwo­
ju ZSRR, studiują go, czerpią
z niego nowe ogromne siły w

walce o pokój, o lepsze życie,
0 niezawisłość narodową. Na­
tomiast wrogowie pokoju —

imperialiści ze strachem i zło­
ścią dowiadują się o tym gi
gantycznym planie dalszego
wspaniałego rozwoju Związku
Radzieckiego.

• USA

Wiadomości o zwołaniu XIX

Zjazdu WKP(b) ukazały się w

prasie amerykańskiej na czo

łowych miejscach.
Dziennik „New York Ti­

mes" zamieścił na całej szpal­
cie przekład tekstu zmienione­
go statutu partii oraz poświę­
cił Zjazdowi szereg obszer­
nych artykułów.

Dzienhik „New York He­
rald Tribune", „Daily Mirror",
„Daily News" (Nowy Jork),
„Star" (Waszyngton). „Sun"
(Baltimore) zamieściły na czo-

łownmh miejscach doniesienia
moskiewskich korespondentów

FRANCJA

.„Dziennik „.Monde", 'publi­
kując komunikat o decyzji KC
WKP(b) zwołania XIX Zjazdu
Partii podkreśla, iż decyzja ta

jest uważana przez większość
obserwatorów
jako „nader ważne wydarze­
nie".

Dziennik „.Humanlte", o-

mawiając w artykule wstęp
nym nowy plan pięcioletni ro­
zwoju ZSRR, pisze: Jaka zdu­
miewająca różnica między
światem kapitalistycznym,
który z każdym dniem coraz

bardziej pogrąża się w nę­
dzy i chaosie, a nieustannym
rozwojem Związku Radzieckie
go, kroczącego od sukcesu do
sukcesu na drodze do komu­
nizmu ,do realizacji nowych
marzeń .ludzkości, do sprawie­
dliwego społeczeństwa, do

społeczeństwa braterstwa,
gdzie nie tylko nie będzie wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka, lecz gdzie obfitość to­
warów zaspokoi potrzeby każ­
dego człowieka!

Prasa burżuazyjna, ppświę
cając wiele uwagi decyzji KC
WKP(b) w sprawie zwołania
XIX Zjazdu Partii, podkreśla,
że zwołanie Zjazdu ma ,,o-

gromne znaczenie zarówno w

płaszczyźnie wewnętrznej jak
i międzynarodowej".

zagranicznych

Terror w Tsoisie
PARYŻ

Dziennik „Liberation'' do­
nosi, że francuskie władze ko­
lonialne stosują nadal brutal­
ne represje wobec patriotów
tuniskich.

Francuski trybunał wojenny
skazał i

patriotów
więzienia
do pięciu
nifestacjl

ostatnio osiemnastu
tuniskich na kary

od trzech miesięcy
lat za udział w ma-

niepodległościowej.

Naród radziecki Podżegaczwojerinynrl

godnie uczci
XIX Zjazd WKP (b)

i MOSKWA
W Związku Radzieckim rozwija się ogólnonarodowe,

socjalistyczne współzawodnictwo podjęte dla uczczenia
XIX Zjazdu WKP (b). Projekt dyrektyw zjazdu w spra­
wie piątej pięciolatki przewiduje nowy, potężny rozwój
wszystkich gałęzi gospodarki narodowej Związku Ra­
dzieckiego i dalszy poważny wzrost dobrobytu i kultury
mas pracujących. W odpowiedzi na troskę partii i rządu
o dalszy wzrost dobrobytu, ludzie radzieccy wyrażają
gotowość zdwojenia wysiłków nad i realizacją piątej
pięciolatki stalinowskiej. Obywatele radzieccy zdecydo­
wani są zbudować społeczeństwo komunistyczne, obronić

i utrwalić sprawę pokoju na całym świecie.

Załogi fabryk 1 zakładów

przemysłowych, kopalni węgla
i szybów naftowych, kołchoź­
nicy, pracownicy wszystkich
gałęzi gospodarki narodowej
ZSRR podejmują zwiętezene
zobowiązania 1 wiąc/ają się do
współzawodnictwa dla uczcze­
nia Zjazdu. Robotnicy jedne­
go z największych w Związku
Radzieckim 'za.kładu przemy-

słowtego —. zakładów im. Sta­
lina v/ Moskwie zobowiązali
s!ę wykonać plan 9 miesięcy
br. do 21 września i wypro­
dukować ponad p’®n setki sa­
mochodów ciężarowych oraz

6.500 rowerów i innych, wy-
robów wart-ośc! 30 milionów
rubli. Robotnicy tych zakła­
dów postanowili również pod­
nieść Jakość produkcji, zwię­
kszyć wydajność pracy 1 ob­
niżyć kaszty własne produ­
kcji.

Załoga kombinatu „Dyna­
mo" im. Kirowa zobowiązała
się Wykonać przed terminem
zamówienia dla wielkich bu­
dowli komunizmu. Zakłady te

produkuj-a obecnie urządzenia
dla potężnej elektrowni wod­
nej w pobliżu Ust-Kamienio-

gorska.

nadto wykonać roczny plan
wydobycia ropy naftowej do
35 rocznicy Wielkiej’ Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Pragnąc godnie powitać
XIX Zjazd WKP!id brygady
odziału pieców martenowskfch
nr. 1 w gigantycznym kombi­
nacie hutniczym w Magn!t<>-
gorsku. postanowiły wyfiogić
n.ie mniej niż 5 tysięcy ton
stali ponad plan.

Dla uczczenia XIX Zjazdu
WKP(b) ludzie radzieccy wy­
dobywają tysiące ton węgla i

ropy naftowej ponad plan,
produkują tysiące maszyn ł

obrabiarek, zwiększają wy­
dajność pracy, podnoszą ja­
kość produkcji.

Powitać Zjazd nowymi o-

slągnięciami produkcyjnymi,
„y uat»Hvi nowymi zwycięstwami na

około 2 milionów froncie pracy — tym żyje dzi­
siaj cały kraj radzieck’..

Stachanowską wartę zacią­
gają dla uczczenia XIX Zja­
zdu \VKP(b) górnicy wszyst­
kich zagłębi węglowych. Pra­
cownicy zjednoczenia „Ordżo-
niikjdzenieft" w Baku zwięk­
szyli ostatnio wydajność pra­
cy o 12 proc., a przez obni­
żenie kosztów własnych wy­
dobycia ropy naftowej zao-.

szczędzili tl— - ------

rubli. Zobowiązali się oni po-

Wokół incydentu
na granicy Chin i Makao

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych Chin, dnia 25 lipca grupa

żołnierzy portugalskich przeniknęła z Makao na teryto­
rium chińskie w' okolicy starożytnej bramy Kwanczap w

południowej- części półwyspu Czinzanu w prowincji
Kwantung. Gdy naprzeciw żołnierzy, portugalskich, wy-

’ szedł strażnik chiński, ci zaatakowali go bagnetami, ra­
niąc go w lewe ramię i prawą rękę. Równocześnie od­
działy5 portugalskie ostrzelały terytorium chińskie z ka­
rabinów maszynowych.

John Foster Dulles nawołuje
de zorganizowanie dywersji

przeciwko krajem

Wyszła na jaw

nowa zferefetó
Amerykanów

dokonana na jeńcach
wojennych

Protest chińskich

związków zawodowych
przeciw hetjibar&jwBta

miast koreańskich
PEKIN

Ogólnochińska Federacja
Związków Zawodowych ogło­
siła energiczny protest prze­
ciwko barbarzyńskiemu bom­
bardowaniu spokojnych miast
koreańskich przez lotnictwo
USA.

Chińskie masy pracujące —

stwierdza protest potępiają
z oburzeniem niesłychane o-

krucieństwa krwiożerczych im­
perialistów amerykańskich. W
obliczu tych „okrucieństw
wzmocriimy jeszcze bardziej o-

pór przeciwko agresji amery­
kańskiej i zwiększymy pomoc
dla- Korei. Raz jeszcze ostrze­
gamy agresorów amerykań­
skich: żadna groźba ani szan­
taż nie doprowadzi nigdy do

pokonania narodu koreańskie­
go 1 narodu chińskiego.

Federacja piętnuje dalej
spisek amerykański, mający
na celu zatrzymanie chińskich
i koreańskich jeńców wojen­
nych oraz podkreśla, żę żaden
„nacisk wojskowy" że strony
Amerykanów nie złamie oporu
przeciwko agresji.

Deklaracje protestujące
przeciwko zbrodniom amery­
kańskim zostały również ogło­
szone. przez szereg organizacji
nauczycieli, pisarzy i artystów
chińskich.

Pod naciskiem

opinii publicznej
sfRtarieellwreza

został zwalniw

PARYŻ
Jak już donosiliśmy, syn

sekretarza generalnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej
Maurice Thorez junior, aresz­
towany w ubiegłym tygodniu
pod zarzutem rzekomego „za­
machu na wewnętrzne bezpie­
czeństwo państwa" — został

zwolniony z więzienia Sanie.
Decyzję władz o zwolnieniu

młodego Thbreza poprzedziła
energiczna kampania protes­
tacyjna w całej Francji.

Podczas przesłuchania u sę­
dziego śledczego, syn general­
nego sekretarza Francuskiej
Partii Komunistycznej oświad­
czył, że Istotnie brał udział w

manifestacji na znak protestu
przeciwko przybyciu Ridg-
way‘a, uważając to za sv/ój o-

bowiązek patriotyczny, jed­
nocześnie jednak kategorycz­
nie zaprzeczył, jakoby dopuś­
cił się „zamachu na wewnętrz­
ne bezpieczeństwo państwa".

W chwili, gdy młody Tho­
rez opuszczał więzienie Sanie,
powitali go członkowie KC

Francuskiej Partii Komunisty­
cznej Servin i Armanet oraz

liczni patrioci z Draney, gdzie
pracuje on jako nauczyciel.
Następnie młody Thorez udał
się do redakcji „Humanite",
gdzie został serdecznie powi­
tany przez Etienne Fajona.

ł

V/ dniach 26, 29 1 30 llp-
ca br. żołnierze portugalscy
ponownie otworzyli ogień na

terytorium Chin. Dwie osoby
zostały zabite, a dziewięć osób

rannych. Uszkodzono kilka do­
mów i zabudowań gospodar­
czych.

Na kategoryczny protest
strony chińskiej władze portu­
galskie wysłały 23 sierpnia br.

swego przedstawiciela na miej­
sce incydentu oraz skierowały
na ręce władz chhaskich pismo
z wyjaśnieniami. W piśmie
tym władze portugalskie Ma-
kao przyrzekają, iż nie dopu­
szczą do powtórzenia się po­
dobnych Incydentów, zobowią­
zują się wynagrodzić straty,
poniesione w wyniku zajść
przez obywateli chińskich 1 zo­
bowiązać żołnierzy portugal­
skich do niewkraczanla na te­
ren bramy Kwanczap.

obozu pokoju i demokracji
MOSKWA

„Prawda" zamieszcza artykuł pt. „Do czego na-

WCShJe fiiJtós". Ukazujący się w mieście Saint-Louis
d^eaihik „Post Dispatch" — pisze „Prawda" — o-

gWgił wywiad udzielony przez znanego przedstawi­
ciela amerykańskich sfer finansowo-przemysłowych
i b. doradcę rządu Stanów Zjednoczonych w spra­
wach polityki zagranicznej — Johna Fostera Dulle-

sa.

W wywiadzie tym Dulles
krytykuje politykę zagranicz­
ną rządu Trumana i uważa, że

Stany Zjednoczone powinny tę
politykę zmienić.

Należy podkreślić — pisze
„Prawda" — że Dulles, który,
jest c-złonkjem partii republi­
kańskiej, ustąpił w związku z

kampanią przedwyborczą ze

stanowiska doradcy rządu i o-

becnie cbrae częściej krytyku­
je politykę zagraniczną f~
nów Zjednoczonych. Krytyce
swej Dulles nadaje taką formę,
jak gdyby nie był Jednym z

głównych inicjatorów polityki,
którą obecnie krytykuje.

Cóż się stało — fapytuje
„Prawda" — że jeden z głów­
nych autorów 1 wykonawców
tzw. dwupartyjnej polityki Sta­
nów Zjednoczonych krytykuje
ją-' obecnie?

, Może rząd USA nie postę­
pował w myśl wskazówek u-

1 dzielanych mu przez Dullesa
w imieniu Wall Street? Prze­
cież sam Dulles w dniu swego
ustąpienia oświadczył przed­
stawicielom prasy, że pomię­
dzy nim a prezydentem Tru-
manem 1 Sekretarzem Stanu
Achesonem nie było żadnych
różnic zdań, jeśli chodzi o po­
litykę zagraniczną. Potwierdzi­
li "to zarówno Truman, jak I

Acheson.
Nie ma także podstaw, by

sądzić — pisze dalej „Praw­
da" — że polityka zagranicz­
na Stanów Zjednoczonych
zmieniła się po ustąpieniu
Dullesa. Stany Zjednoczone
prowadzą nadalAyojnę^ w Korei
oraz tzw. „zimną wojnę" prze­
ciwko krajom obozu pokoju i

demokracji. Odmawiają , one

nadal pokojowego uregulowa­
nia problemu? niemieckiego i

problemu japońskiego, montu­
ją nowe agresywne bjokii two­
rzą we wszystkich zakątkach
świata kapitalistycznego nowe

bazy wojenne i prowadzą na.

dab" przygotowania do wojny
światowej.

Przodujący nauczyciele
woj. krakowskiego

ofrz^moti Krzyże Zasługi
W sierpniowej konferencji nauczycieli z Nowej Huty

prócz przedstawicieli Ministerstwa Oświaty ob. Woźnic-

kiej ,ob. Hanusżkowej z KW PZPR, wiceprzewodniczące­
go prezydium WRN S. Gaudyna wzięli udział przedstawi
ciele władz oświatowych, ZNP, ZMP i wszystkich organi­
zacji społecznych oraz przodujący nauczyciele z woj. kra­
kowskiego. W czasie obrad nauczyciele ci zostali odzna

czeni srebrnymi Krzyżami Zasługi.
Odznaczenia państwowe ce, kierownikowi szkoły w Rzy-

przyznano: kierowniczce szko. kacil “ M- Kowalskiemu, na-

Fy podstawowej z Zaehełmna. Sow^rŁS^

w pow. wcjckwlckim J. Bk Janiszewskiemu, kierowniczce

Nowe zadania spółdzielczości wiejskiej

Uchwała I Kongresu spółdzielczości
zaopatrzenia i skupu

WARSZAWA

Kończąc obrady, I Kongres spółdzielczości zaopatrze­
nia i skupu jednomyślnie podjął zasadniczą uchwałę, w

której ocenia czteroletni dorobek spółdzielczości samopo­
mocowej i stawia przed masami członkowskimi, aktywi­
stami i pracownikami najważniejsze zadania na najbliż­
szą przyszłość. Uchwała ta opracowana została na podsta­
wie wniosków i dezyderatów — wysuniętych przez chło-

pów-członków gminnych spółdzielni na zebraniach gro­
madzkich, zgromadzeniach gminnych i powiatowych oraz

w referatach i głosach w dyskusji na Kongresie.
W części wstępnej uchwała

podkreśla doniosłe zadania,
jakie stoją przed klasą rolro-
tnóczą i przed masarni pracują­
cego chłopstwa w dziele zmn-iej
seenia nadmiernej dyspropor­
cji pomiędzy rozwojem przemy
ełu i rolnictwa 1 stwierdza, że

podstawowym warunkiem przy­
spieszenia tempa wzrostu pro­
dukcji rolnej 1 hodowlanej jest
zabezpieczeni© i umocnienie
spójni gospodarczej między
klasą robotniczą a pracującym
chłopstwem, a tym samym po­
głębienie 1 utrwalenie sojuszu
robotniczo-chłopskiego Jako
fundamentu demokracji ludo­
wej.

Gminne spółdzielnie „Samo’
pomoc Chłopska" odgrywają
poważną rolę w walce pracu­
jących chłopów o wzrost wy­
dajności drobnotowarowych
gospodarstw wiejskich.

W dalszej części uchwała

głosi:
,,W wyniku analizy osiąg­

nięć i poważnych Jeszcze bra­
ków w pracy gminnych spół­
dzielni. w myśl wniosków na­
desłanych na Kongres przez
spółdzielnie z terenu całego

towarów zgodnie z sezonowo­
ścią 1 potrzebami członków,
uwzględniać w większym niż

dotychczas stopniu potrzeby
produkcyjne pracujących chło'
pów, sprzedaż artykułów pro­
dukcyjnych 1 zaspokajających
potrzeby kulturalne połączyć z

akcją uświadamiającą, zbliżyć
towary do odbiorców przez dal

szy rozwój pomocniczych form
handlu, dostosować sieć do

potrzeb gromad celem zapew­
nienia równomiernego rozpro­
wadzanie towarów, zdecydo­
wanie zwalczać kumoterstwo 1

próby przechwytywania towa­
rów przez kliki kułacko-sipe-
kulanckje, wypierać ze wsi
przekupniów i sklepikarzy
wzmocnić i rozszerzyć zaos­
trzenie ze źródeł zdccentrali

zowanych.
•)\ Usprawnić skup, dostoso-
Ło'/ wać sieć punktów skupu
do potrzeb pracujących chło

pów, uzupełnić urządzenia 1

podnieść fachowość 1 uprzej
mość obsługi, ściśle przestrze
gać zasad, właściwej klasy fi

kacji 1 rzetelnej wagi ora?
wzmóc walkę z nadużyciami.

kraju. Kongres zaleca Radzie! • T\ 'Usprawnić I ulepszyć mc

Rządowi 'Centrali Rolniczej ') torfy kontraktacji 1 połą-zjł ząciowi
Spółdzielni: „Samopomoc
Chłopska";

0 Usprawnić zaopatrzenie,
a w szczególności zwrócić-

uwagę na dobór asortymentu

-zyć je z akcją masowo

iświedamlającą, wykazać ko
zyścl. Jakie daje kontraktacja

każdemu pracującemu chłopi
i Państwu Ludowemu;

s \ Usprawnić pracę punktów
usługowych 1 rozszerzyć

Ich sieć, szczególnie gospód
wiejskich, warsztatów napraw-
c/ych 1 stacji oczyszczania na­
sion, wzmóc społeczną kontro
ię rozdziału usług;ĆY Prowadzić stałą walkę o

J pomnożenie majątku w

spółdzielni, o wzrost gospodar­
ności i wypracowanie nadwy
żek przez ścisłe przestrzeganie
zasad oszczędności i powięk­
szenie wydajności pracy celem
stworzenia rezerw na inwesty­
cje i rozbudowę urządzeń;

Wzmóc walkę z wszelki-
mi przejawami marnotraw

stwa, nadużyć i kradzieży, pa
nikatskiej plotki i oszczerstw,
nieróbstwa i biurokratycznego
stosunku do .potrzeb członków.

r?\ Zdecydowanie oczyszczać
Ł ) kadrę pracowniczą z cle

mentów kułackich i zdeprawo
wanych, zwalczać nieróbstwo

1 bumelanctwo. przestrzegać
ściśle zasad socjalistycznej dy
scypllny pracy;

Otoczyć większą opieką
a/kadrę pracowniczą, szcze­
gólnie przodowników pracy I

'■acjonalizatorów oraz kobiety
1 -młodzież, kłaść duży nacisk
na dalszy rozwój współzawort
nictwa I racjonalizatorstwa;
q\ Zapewnić pracownikom

możność uzyskania i po
rlęblania kwalifikacji zawodo­
wych oraz dO6to®GWać; system
Rac do charakteru procy 1 jej

. wydajności a przez to zahamo­
wać nieuzasadnioną płynność.
<adr.
1Zwrócić baczną uwagi.
‘'-'/na szkolenie'kadr i w tym

■eiu; rozwijać nejtańsze. a na.i

bardziej wydajne formy szko
lenia bez odrywanie pracowni
ków od pracy, dostosować do

n- potrzeb I odpowiednio wyposa­
żyć ośrodki szkolenia 1 szko-

llć w nich na systematycznych
kursach kadrę kierowniczą 1

specjalistów: handlowców, pla­
nistów, księgowych, rewiden­
tów, instruktorów, techników

przetwórstwa i innych. Zapew­
niać pierwszeństwo w szkole­
niu kobietom i młodzieży;
4 4 \ Prowadzić stałą dela-
» -1) łałność kulturalno-spo­

łeczną wśród członków | pra­
cowników, walczyć o stały
wzrost Ich poziomu ideowo-
ool itycznego;

« Wzmóc czujność czlon-
ków celem niedopusz­

czania do władz spółdzielni ku­
łaków i elementów zdeprawo­
wanych, usuwać z szeregów
członkowskich wyzyskiwaczy 1

spekulantów, którzy deprawu-
ą pracowników.

Realizacja tych zadań pod-
desie na wyższy poziom pracę
półdzielczości zaopatrzeń ia 1

ikupu, wpłynie również na

wzrost uświadomienia społecz­
nego 3 milionów członków

spółdzielni i ogółu pracujących
chłopów oraz zmobilizuje ich
do terminowego i pełnego wy­
konania obowiązków wobec

klasy robotniczej 1 Państwa
Ludowego, przyśpieszy dobro­
wolno organizowanie rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych.

W dalszym ciągu uchwala
łosi:

„Prawdziwie demokratyczna
•rdynacja wyborcza zapewnia

>rganlzącjom spółdzielczym
oraWb zgłaszania kandydatów
lo Sejmu Polskiej Rzeczypo-
politej Ludowej.

Kongres wzywa wszystkich
izłonków, aktywistów 1 pra­
cowników, spółdzielczości zao­
patrzenia 1 skupu do czynnego
udziału w akcji wyborczej w

ramach Frontu Narodowego".

szkoły podstawowej w Piwni­
cznej — E. Huzyczce, wycho­
wawcy z państw. Domu Dzie­
cka w Jasienu pow. Brzesko
— Cz. Kuboniowi, kierowniko­
wi szkoły TPD z pow. chrza­
nowskiego — J. Szkarłatowi,
kierownikowi z Krzyszowa
pow. Tarnów — J. Pinkorzowi
i J. Plewie , kierownikowi
szkoły z pow. nowotanskiego.
Ponadto wielu nauczycieli o-

trzymało wyróżnienia 1 nagro­
dy pieniężne.

Dekorując nauczycleli-przo.

Jeśli polityka Stanów Zjed­
noczonych nie zmieniła się, to
może zmieniło się stanowisko

ugrupowania, jakie reprezentu­
je Dulles? — pisze „Prawda".
Jak wynika z wywiadu udzie­
lonego „Post Dispatch", stano­
wisko tego ugrupowania nie u-

legło zmianie. W wywiadzie
swym Dulles domaga się bar­
dziej jeszcze Intensywnych
®zygotowań do wojny, i uśi-

Sta-ż^jąc zastraszyć kraje zachod­
nio-europejskie, oświadcza, że

„koniec cywilizacji zachodniej
jest bliski, jeśli Stany Zjedno­
czone nie wykażą niezbędnej
inicjatywy 1 niezbędnego dyna­
mizmu".

W wywiadzie swym Dulles
przyznaje, że obecna polityka
zagraniczna Stanów Zjednoczo­
nych nie daje tych rezultatów,
jakie pragnęli osiągnąć jej au­
torzy. Oświadczą on, że „Ja­
ponia i inne kraje azjatyckie
nie mogą opierać się w nie­
skończoność sile ciążenia głów­
nego kraju azjatyckiego —

Chin. Nie mogą także Niemcy
zachodnie opierać się w nie­
skończoność pokusie zjedno­
czenia całych Niemiec". Cóż
oznacza to oświadczenie p.
Dullesa — pisze „Prawda" -—

jeśli nie przyznanie, że obec­
na agresywna polityka Stanów

Zjednoczonych bankrutuje na

całej linii? To właśnie sprawi­
ło, że Dulles — mimo że Jest

jednym z twórców polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczo­
nych —i odżegnuje się od niej
obecnie, zwłaszcza wobec fak­
tu, że zbliża się termin wybo­
rów prezydenckich.

Cóż proponuje Dulles? —

pisze „Prawda" — Proponuje
en bardziej jeszcze agresywną
politykę zagraniczną.

Przyznając, że polityka za

graniczna Stanów Zjedtioczo
nych zabrnęła w ślepy zaułek,
Dulles nawołuje swych zwolen­
ników, by brnęli jeszcze dalej,
na przełaj. Żąda on, ażeby mo

carstwa zachodnie pod kierow­
nictwem Stanów Zjednoczo­
nych spróbowały zorganizować
dywersję przeciwko krajem o-

bozu pokoju 1 demokracji.
Ten swój program brutalnej

ingerencji w sprawy frffiych
narodów Dulles nazywa „pro­
gramem konstfuktjńwnym",
„dynamizmem" 1 „barakującym

■czynnikiem", który j-eśt rteko*
mo niezbędny zagranicznej po­
lityce Stanów Zjednoffitonych.
W rzeczywistości jednak pro­
gram Dullesa to program dy­
wersji i imperialistycznego
bandytyzmu.,

Obecny agresywny kurs po­
lityki zagranicznej amerykań­
skich kół rządzących — pisze
w zakończeniu „Prawda" —

doprowadził politykę amery­
kańską do głębokiego kryzysu.
Jest rzeczą oczywistą, że pro­
gram organizowania dywersji
proponowany przez Dullesa nie
może tego kryzysu zlikwido­
wać. Może on pociągnąć za so­
bą jedynie nowe klęski dla po­
lityki zagranicznej Stanów

Zjednoczonych.

PEKIN

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że wzięty przez Amery­
kanów do niewoli ochotnik
chiński Tan Tsin-min, który
następnie zmuszony został do
służby szpiegowskiej ; został

zrzucony ze spadochronu w

Korei północnej, opowiedział
o nowej, nieznanej dotychczas
masakrze dokonanej przez A-

merykańów w jednym z obo­
zów jenieckich.

Zbrodnia ta dokonana zosta­
ła 15 sierpnia 1951 r. Bar­
barzyńcy amerykańscy zamor­
dowali wówczas 15 jeńców ko­
reańskich, w tym 7 kobiet 1
zranili przeszło 40 jeńców.

Tan Tsin-min był interno­
wany w obozie jenieckim na

wyspie Kożedo.

W sierpniu 1951 r. został
on odtransportowany do jed­
nego z obozów koło Pusanu
na przesłuchanie, następnie
został on zamknięty w namio­
cie, który był oddzielony od
obozu koreańskich jeńców wo­
jennych drutem kolczastym.
15 sierpnia grupa koreańskich

jeńców wojennych zebrała się
kolo swoich namiotów w celu
uczczenia święta wyzwolenia
Korei przez odśpiewanie pieś­
ni rewolucyjnych i odtańczenie
tańców ludowych. Na grupę
tę amerykańscy bandyci skie­
rowali nagle ogień karabinów

maszynowych, wskutek czego
15, jeńców zostało zabitych i

ponad 40 rannych. Mężczyźni
bohatersko osłaniali kobiety
swymi ciałami przed ogniem
karabinów maszynowych.

Powyższa masakra — pisze
Agencja Nowych Chin — jest
jedną z licznych potwornych
zbrodni dokonywanych przez
Amerykanów na jeńcach, o

której dowiedział się świat.
Wiele takich zbrodni jest je­
szcze nieznanych.

Przygotowania
w Vieinamie

de Keegresii Pofeh

krajów Azji
i strefy Pacyfiku

PEKIN »

Jak donosi Vietnamska AJ

gencja Prasowa, Yietnamski
Komitet Obrońców Pokoju o-

głosił sprawozdanie o przebie­
gu przygotowań w Vietnamie
do mającego się odbyć w ~

kinie kongresu obrońców p<
koju krajów Azji i strefy P.

cyfiku.
Wszędzie na obszarach

zwołanych odbyły się zebrania
i wiece, na któryclj omówiono
doniosłe znaczenie kongresu,
w Pekinie. Odbyło się posie­
dzenie Vietnamskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, na któ­
rym wybrano dwunastoosobo­
wą delegację vietnamską na

Kongres Obrońców Pokoju
Krajów Azji i strefy Pacyfi­
ku.

Zarówno z obszarów wy­
zwolonych, jak i z terenów o-

kupowanych przez Francuzów

napływają liczne listy i depe­
sze, w których ludność wyra­
ża swe całkowite poparcie dla

mającego się zebrać w Peki­
nie kongresu..

Pe-
[)'0r
\1-

wy-

downików ‘ ob. S. Gaudyn m.

in. powiedział: „Przyznanie
odznaczeń nauczycielom po­
twierdza, że Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa, dla której z za

miłowaniem pracujecie, oceni­
ła, waszą pracę i wysiłki w na­
uczaniu i wychowywaniu mło­
dzieży na dobrych obywateli
Polski Ludowej".

Ze wzruszeniem przyjęli za­
służeni pedagodzy życzenia
wraz z wiązankami kwiatów o:l
delegacji harcerzy ze szkoły
TPD w Nowej Hucie. W imie­
niu odznaczonych podziękował
za wyróżnienie Wł. Tota, na­
uczyciel z Bochni, przyrzeka­
jąc, że nauczyciele obok swe.i
pracy zawodowej będą brać
czynny, udział w wyborach do
Sejmu 1 współdziałać w zakła­
daniu spółdzielni produkcyj­
nych we wsiach.

Rade CRS

wybrała swe prezydium
WARSZAWA

26 brn. odbyło się pierwsze
plenarne posiedzenie wybra­

nej przez I Kongres spółdziel­
czości zaopatrzenia i skupu
rady Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska", składającej się z 30
członków 1 6 zastępców., któ­
rymi są wybitni działacze

.spółdzielczości wiejskiej z ca­
łego kraju.

Na posiedzeniu tym wybra­
no prezydium rady, do które­
go weszli. Józef Ozga-Michal-
śki — przewodniczący, Cze­
sław* Wycech 1 Marian Jawor­
ski — wiceprzewodniczący o-

raz Irena Groszowa — sekre­
tarz.

Kpcj&M w&d i...

£>i Syrrtnam Mada oświadczenie
podało treść krót-
kiego oświadcze­

nia Li Syn-mana, po ogło­
szeniu wyników wyborów
na prezydenta w Południo­
wej Korei. Li Syn-man zo­
stał prezydentem dzięki cu­
dom nad urnami wyborczy^
mi. Li Syn-man oświadczył:

„Korea nie może być po- .

dzielona".
Doskonale! Niechżeż pan

obierze manatki i opuści JCo-

reę wraz z amerykańskimi
interwentami. Wóiuczas na­
ród zlikwiduje podział Ko-

ś

Gesarz Hirohito wysyłając
na podbój narodów Azji

i Dalekiego Wschodu swo­
ich żołdaków, obiecywał...
zbawienie wieczne i szczę­
ście nieskończone (ale... tyl­
ko po śmierci). Sfanatyzo-
wami nacjonaliści japońscy
wierzyli i:., ginęli.

Zdawało by się, że z chwi­
lą upadku cesarstwa „wscho
dzącego słońca", pogrzeba­
ne zostały raz na zawsze o-

głupiające i nawołujące do
zbrodni idee, sfanatyzowa-
nycli japońskich zbrodnia­
rzy.

Narnic Arouc dowódca tu­
reckiej brygady interwen­
cyjnej iv Korei przeszczepia­
jąc na swój grunt niesław­
nej pamięci „ideologię" oku­
pantów japońskich w Korei,
z patosem oświadczył wita­
jąc przybyłe do Pusanu od­
działy tureckie: „Przybyli­
ście tu, aby zastąpić wielu

sławnych żołnierzy turec­
kich, którzy poszli do nie­
ba".

Jesteśmy pewni, że woj­
ska ludowe wraz z ochotni­
kami chińskimi w dalszym
ciągu przyczyniać się będą
do zapewnienia „szczęścia
wiecznego w niebie", oddzia­
łom tureckim i wszelkiej in­
nej maści płatnym morder-

spod znaku imperiali-
amerykańskiego.

com

zmu



Zmiany w statucie WKP(b)
Tezy referatu N. Chruszczowi na XIX Zjazd Partit

MOSKWA
„Prawda" z 26 bm. opublikowała następujące tezy referatu N. Chruszczowa

w sprawie zmian w statucie WKP(b):
Pod obrady XIX Zjazdu WKP(b) wnosi się uzupełnienia i zmiany

do statutu partii. Konieczność dokonania tych uzup ełnień i zmian Wywołana
jest tym, że niektóre punkty statutu stały się przestarzałe, a statut powinien
odzwierciedlać doświadczę nia w dziedzinie budownictwa partyjnego, nagro­
madzone przez partię w ciągu lat, które upłynęły od XVIII Zjazdu.

i. O newej partii
i akreśleaiu w slataeie

głównych zadań parfói
'f Dojrzała konieczność sprecy-
feow&nla nazwy naszej partii.
Meśt rzeczą celową, aby
iWsrochzwiązkową KomunIsty-
cżną Partię (bolszewików) na­
zywać odtąd „Komunistyczną
'Partią Związku Radzieckiego",
biorąc pod uwagę, że, po pier­
wsze. nazwa partii — Komuni­
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego jest bardziej ścisła,
e po wtóre, że w chwili obec­
nej nie ma potrzeby utrzymy­
wania podwójnej nazwy par­
tii — komunistyczna i bolsze­
wicka, gdyż słowa „komuni­
sta" 1 „bolszewik" wdrażają tę
samą treść.

Rozdział pierwszy statutu

należy nazwać — „Partia,
członkowie partii, ich obowiąz­
ki 1 prawa". Jest rzeczą celo­
wą, aby przed wymienieniem
obowiązków i praw członków

partii podać w pierwszym pa­
ragrafie tego rozdziału zwię­
złe określenie Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego

oraz Jej głównych zadań, a

mianowicie:

„1. Komunistyczna Partia

Związku Radzieckiego jest do.

browolnym, bojowym związ­
kiem ludzi jednej myśli — ko-

munlstów, zorganizowanych
spośród klasy robotniczej, pra-

2. KI© m®że być
Aby jeszcze wyżej podnieść

miano i znaczenie członka Par­
tii Komunistycznej proponuje
się. aby paragraf statutu, okre­
ślający. kto może być człon­
kiem partii, podać w nowej re

dakcji:
„2. Członkiem Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckie­
go może być każdy pracujący,
nia wyzyskujący cudzej pracy

obywatel Związku Radzieckie­
go, który .uznaje program i
statut partii, aktywnie przyczy
nia się do ich realizacji, pra­
cuje w jednej z organizacji
partii i wykonuje wszystkie u-

chwały partii.
Członek partii opłaca ustalo­

ne składki członkowskie".
Postanowienie statutu, że

członkiem partu może być
każdy pracujący nie wyzysku­
jący cudzej pracy obywatel
Związku Radzieckiego, utrwa­
la osiągnięte zdobycze partii 1

odzwierciedla zasadę, że w skład
Partii Komunistycznej, wcho

O obowiązkach człemkćw partii3.
Doświadczenie wskazuje, te

w statucie należy dać bardziej
wyczerpujące określenie obo­
wiązków członków partii.

Przede wszystkim w para­
grafie o obowiązkach członków

partii należy stwierdzić, że
członek partii obowiązany jest
ze wszech miar strzec jedności
partii, jako głównego warun

ku siły i potęgi partii: Troska
o ochronę jedności partii jest
naczelnym obowiązkiem człon­
ka partii I dlatego będzie rze­
czą całkowicie słuszną, aby
wymienianie obowiązków
członków partii rozpocząć od

tego podstawowego wymogu.

Aby jeszcze wyżej podnieść
awangardową rolę członków

partii w budowle komunizmu
1 ich aktywność w walce z nie­
dociągnięciami ł chorobliwym]
zjawiskami mającymi miejsce
w życiu 1 pracy organizacji
partyjnych, należy paragraf
statutu o obowiązkach człon­
ków partii uzupełnić nowymi
punktami.

Należy podkreślić, że istnie­
je niemało członków partii,
których stosunek do wcielania
w życie uchwał partyjnych
jest formalny, bierny. Jest, to

wielkie zło, które partia winna
stanowczo zwalczać, albowiem

tego rodzaju stosunek komuni­
stów do uchwał partii osłabia
zdolność bojową partii. W sta­
tucie należy uwzględnić, że

członkowie partii muszą być
aktywnymi bojownlkanjj o wy.
konanie uchwał partyjnych o-

raz że bierny 1 formalny sto.tr

nak komunistów do uchwał

partii jest nie do pogodzenia
z pozostawaniem w Jej szere.

gach.

cujących chłopów I pracującej
inteligencji.

Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego, zorganizo­
wawszy sojusz klasy robotni­
czej 1 chłopstwa pracującego,
doprowadziła w wyniku Rewo­
lucji Październikowej 1917 r.

do obalenia władzy kapitali­
stów i obszarników, do zor­
ganizowania dyktatury prole­
tariatu, do likwidacji kapitaliz­
mu, do zniesienia wyzysku
człowieka przez człowieka 1

zapewniła zbudowanie społe­
czeństwa socjalistycznego.

Obecnie główne zadania Ko­
munistycznej Partii Związku
Radzieckiego polegają na tym,
aby zbudować społeczeństwo
komunistyczne w drodze sto­
pniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu, pod­
nosić nieustannie materialny
1 kulturahfy poziom społeczeń­
stwa, wychowywać członków

społeczeństwa w duchu inter­
nacjonalizmu i ustanowienia

braterskiej więzi z masami pra­
cującymi wszystkich krajów,
ze wszech miar umacniać ak­
tywną obronę ojczyzny radzie­
ckiej przed agresywnymi dzia­
łaniami jej wrogów".

W związku z powyższym nie
zachodzi potrzeba wstępu do

statutu.

ezłonkiem partii
dzą ludzie z klasy robotniczej »

pracującego* chłopstwa I pra
cującej inteligencji.

W kraju naszym w wyniku
zwycięstwa socjalizmu zlikwi­
dowane zostały klasy wyzy­
skujące, nie Istnieje wyzysk
człowieka przez człowieka.

Społeczeństwo radzieckie skła
da się z zaprzyjaźnionych
klas. Utrwaliła się moralno-

polityczna jedność narodu ra­
dzieckiego.

Nowe zadania, stojące przed
Partią Komunistyczną w budo­
wie społeczeństwa komunistycz
nego, wymagają zwiększenia
odpowiedzialności członków

partii za sprawę partii. Dlalr*

go proponowany w nowej re

dakcji paragraf o członkostwie

partii głosi, że członkiem pac'
tli może być ten, kto nie tylko
uznaje program I statut par­
tii. lecz również aktywnie
prżyczynia się do ich realiza­
cji 1 wykonuje wszystkie u

chwały partii.

Drugie zło, które występu­
je w naszej partii polega na

tym, że część komunistów nie­
słusznie sądzi, jakoby w naszej
partii Istniały dwie dyscypliny
— Jedna dla • szeregowych
członków, druga — dla kierow­
ników. Partia nie może pogo­
dzić się z takim pańskim, an-

typartyjnym pojęciem o dyscy­
plinie. To zlo należy również

zdeęydowan ie wykarć zewy wać,
gdyż podważa ono dyscyplinę
partyjną i państwową 1 przyno­
si tym samym poważną szko­
dę interesom partii i państwa.
W statucie należy wskazać, że

partia nasza nia jedną dyscy­
plinę, jedno prawo d-la wszyst­
kich komunistów, niezależnie
od zasług i zajmowanych przez
nich stanowisk, oraz że naru­
szenie dyscypliny partyjnej 1

państwowej jest nie do pogo­
dzenia z pozostawaniem w sze

ragach partii.
Wyjaśniło się dalej, że nie­

mało szkody wyrządzają partii
komuniści, którzy bez końca

krzyczą o swym oddaniu dla

partii, a w rzeczywistości nie

dopuszczają krytyki od dołu,
tłumią ją. Partia zawsze przy­
wiązywała ogromną wagę do

sprawy rozwoju samokrytyki,
a w szczególności krytyki od­
dolnej, do ujawnianie braków
w pracy oraz do walki znastro

jam! pokazowej pomyślności I

upajania się sukcesami w pra­
cy. Jednakże doświadczenie wy

kazuje. że samo tylko. wyjaś­
nianie znaczenia krytyki jest
niewystarczające, należy pro­
wadzić zdecydowaną walkę z

tymi, którzy hamują rozwój
krytyki. Dlatego w statucie na­

leży wskazać, że tłumienie kry
tyki Jest wielkim złem i że ten,
kto tłumi krytykę, zastępuje ją
efekciarstwem i gloryfikowa­
niem. nie może znajdować się
w szeregach partii.

W związku z tym należy
stwierdzić, że wśród części ko­
munistów pokutuje szkodliwy
pogląd, że członkowie partii
nie powinni komunikować kie­
rowniczym organom partyjnym
aż do Komitetu Centralnego o

niedociągnięciach w pracy.
Nierzadko spotyka się fak­

ty, kiedy odpowiedzialni pra­
cownicy przeszkadzają komuni­
stom w ujawnianiu wobec kie­
rowniczych organów partyj­
nych, woheć KC złego etanu

rzeczy na tej -podstawie, że

przeszkadza im to rzekomo w

pracy. Jest rzeczą jasną, że

partia musi poprowadzić zde­
cydowaną walkę przeciwko te­
go rodzaju dygnitarzom. Obec­
nie w statucie podkreślono, że

członek partii ma prawo zwra­
cać się z każdą sprawą do każ­
dej instancji partyjnej aż do
KC włącznie. Jak widać, jest
to n>le wystarczające. W sta­
tucie należy podkreślić, że czło

nę<k par® nie tylko ma prawo,
lecz jest również obowiązany
komunikować kierowniczym or

gamom partyjnym eż do Komi­
tatu Centralnego włącznie o

niedociągnięciach w pracy bez

względu na osobę, a w stosun­
ku do tych, którzy przeszka­
dzają członkowi partii w wyko
nywanlu tego obowiązku, nale

ży w statucie stwierdzić, że te­
go rodzaju osoby powinny po­
nieść surową karę jako winne

naruszenia woli partii.
Dalej, wielkim złem są roz­

powszechnione wśród części
komunistów fakty ukrywania,
prawdy przed partią, nieszcze­
rego 1 nieuczciwego zachowy­
wania się w stosunku do par­
tii.

Jeśt rzeczą Jasną, że partia
nie może tolerować w swych
szeregach oszukańców, albo­
wiem ludzie tego pokroju pod­
ważają zaufanie do partii, wno

sza moralny rozkład do szere­
gów komunistów. W statucie

należy wskazać, że nieszczerość

komunisty wobec partii i oszu­
kiwanie partii są najcięższym
złem i są nie do pogodzenia z

pozostawaniem w szeregach
partii.

Nie można również pominąć
tego, że wśród komunistów

dość szeroko rozpowszechnione
są przejawy' politycznej n-iefra
sobliwoścl i gapiostwa, fak­
ty rozgłaszania tajemnicy
partyjnej 1 państwowej.
Polityczna czujność obo­
wiązuje każdego komunistę na

,każdym odcinku i w każdej sy­
tuacji, W statucie należy w

związku z tym uwzględnić, że

członek partii obowiązany Jest

przestrzegać tajemnicy partyj­
nej .1 państwowej i że jej roz­
głaszanie jest przestępstwem
wobec partii i Jest nie do po­
godzenia z pozostawaniem w

szeregach partii.
Wreszcie, należy stwierdzić,

że w wielu organizacjach par­
tyjnych, radzieckich 1 gospo­
darczych wielkim ziem jest
wadliwe podejście do doboru

kadr, gdy dobór ten realizo­
wany jest na podstawie kumo­
terstwa, sympatii osobistej,
ziomkostwa lub pokrewieństwa.
Jest rzeczą jasną, że taki do­
bór pracowników nie ma nic

wspólnego z zasadami przyję­
tymi przez naszą partię i wy­
rządza partii szkodę. W statu­
cie należy-wskazać na obowią­
zek członków partii ścisłego
wykonywania wskazań partii o

właściwym doborze kadr we­
dług ich kwalifikacji politycz­
nych i fachowych i stwierdzić,
że naruszenie tych wskazań

jest nóe do pogodzenia z pozo­
stawaniem w partii.

Z uwagi na powyższe nale

ż-y:
1) sformułować punkty sta­

tutu o obowiązkach członków

partii w nowej redakcji, a mia­
nowicie:

„3. Członek partii jest obó

wiązany:
a) ze wszech miar strzec je

clności partii, jako głównego
warunku siły 1 potęgi partii;

b) być aktywnym bojowe i
kłem o wykonanie uchwał par­

tii. Nie wystarcza, aby czło­
nek partii jedynie zgadzał się
z uchwałami partyjnymi. Czło­
nek partii obowiązany jest wal­
czyć o wcielenie tych uchwal

w życic. Bierny i formalny sto

sunek komunistów do uchwal

partii osłabia zdolność bojową
partii i dlatego jest nie do po­
godzenia z pozostawaniem w

jej szeregach;
c) być wzorem w pracy, 0-

panowywać technikę swego za­
wodu, podnosząc nieustannie
swe kwalifikacje produkcyjne,
zawodowe;

d) codziennie umacniać więź
z masami, we właściwym cza­
sie reagować na pragnienia I

potrzeby ludzi pracy, wyjaś­
niać bezpartyjnym masom sens

polityki i uchwał partii, po­
mnąc, że siła i nieżwyćiężo-
ność naszej partii polega na

jej organicznej i nierozerwal­
nej więzi z narodem;

e) pracować nad podniesie­
niem poziomu' swego uświado­
mienia, nad opanowaniem pod­
staw marksizmu-leninizmn;

f) przestrzegać dyscypliny
partyjnej i państwowej, obo­
wiązującej w równym stopniu
wszystkich członków partii. W

partii nie może być dwóch dy­
scyplin — jednej dla kierowni­
ków, drugiej dla szeregowych.
Partia ma jedną dyscyplinę,
jedno prawo dla wszystkich ko

munistów, niezależnie od za­
sług i zajmowanych przez nich
stanowisk. Naruszenie dyscypli
ny partyjnej i państwowej jest
wielkim złem, przynoszącym
szkodę partii i dlatego jest
nie do pogodzenia z pozosta­
waniem w jej szeregach;

g) rozwijać samokrytykę i kry
tykę od dołu, ujawniać niedo­
ciągnięcia w pracy 1 walczyć
o ich usunięcie, walczyć prze­
ciwko pokazowej pomyślności
I upajaniu się sukcesami w

pracy. Tłumienie krytyki jest
wielkim złem. Ten, kto tłumi

krytykę, zastępuje Ją efekciar­
stwem 1 gloryfikowaniem, nie

może znajdować się w szere­
gach partii;

li) komunikować kierowni­
czym organom partyjnym aż

do Komitetu Centralnego par­
tii o niedociągnięciach w pracy
bez względu na osobę. Człon­
kowi partii nie wolno ukrywać
złego stanu rzeczy, zamykać
oczu na niewłaściwe postępo­
wanie, przynoszące szkodę in­
teresom partii ] państwa. Ten,
kto przeszkadza członkowi par­
tii w wykonywaniu tego obo­
wiązku, powinien ponieść su­
rową karę, jako winny naru­
szenia woli partii;

1) być szczerym i uczciwym
wobec partii, nie dopuszczać
do zatajania i wypaczania pra­
wdy. Nieszczerość komunisty
wobec partii 1 oszukiwanie par­
tii Jest najcięższym złem i jest
nie do pogodzenia z pozosta­
waniem w szeregach partii;

j) przestrzegać tajemnicy
partyjnej 1 państwowej; wyka­
zywać czujność polityczną,
pomnąc, że czujność komuni­
stów niezbędna jest na każdym
odcinku 1 w każdej sytuacji.
Rozgłaszanie tajemnicy partyj­
nej i państwowej jest przestęp­
stwem wobec partii i jest nie

do pogodzenia z pozostawa­
niem w jej szeregach;

k) na każdym stanowisku,
powierzonym przez partię, nie­
ugięcie realizować wskazania

partii o właściwym doborze
kadr według ich kwalifikacji
politycznych i fachowych. Na­
ruszenie tych wskazań, dobór

pracowników na podstawie ku

moterstwa, sympatii osobistej,
ziomkostwa lub pokrewieństwa
jest nie do pogodzenia z pozo­
stawaniem w partii".

2) W rozdziale statutu: „Par­
tia. Członkowie partii, ich o-

bowlązk! 1 prawa" należy prze­
widzieć również następujące u

zupełntenia:
a) Włączyć do statutu na­

stępujące paragrafy:
„11. Podstawowa organiza­

cja partyjna nie może podej
tnować uchwały w sprawie wy­
dalenia z partii komunisty, je­
śli Jest on ezłonkiem KC Ko­
munistycznej Partii Związku
Radzieckiego, KC Komunisty­
cznej Partii Republiki Związ­
kowej. Komitetu Krajowego.
Obwodowego, Okręgowego.
Miejskiego lub Rejonowego.

O wydaleniu członka KC Ko­
mu ni--tycznej Partii Republiki
Zr i '

owej, Komitetu Krajo­
wego Obwodowego, Okręgo­
wego Miejskiego lub Rejono
wego ze składu komitetu par­

tyjnego lub z szeregów partii
decyduje plenum właściwego
komitetu, jeśli większością
dwóch trzecich głosów uzna to

za konieczne.
12. O wydaleniu członka KC

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego ze składu KC
lub' z szeregów partii decydu­
je Zjazd partii lub — w okre­

O prawach csłonków partii4.

W dotychczasowym statucie

prawa członków partii są nie­
co zwężone i nieściśle sformu­
łowane Należy zastąpić 3

punkt dotychczasowego statu­
tu następującym sformułowa­
niem:

„4. Członek partii ma pra­
wo:

a) brać udział w swobodnym
i rzeczowym omawianiu na ze.

draniach partyjnych lub w

prasie partyjnej zagadnień po­
lityki partyjnej;

5. O kandydatek na członków partii
Poważnym brakiem w pracy

organizacji partyjnych jest to,
że słabo pomagają one kan­
dydatom w przygotowaniu się
do wstąpienia w poczet człon­
ków partii i nie zajmują się
sprawdzaniem ich cech osobi­
stych. Okres kandydowania
przekształca się częstokroć w

czczą formalność i dla znacznej
części kandydatów rozciąga się
na szereg lat. Partia nie może

tolerować tego niedociągnię­
cia. Należy podnieść na wyż­
szy poziom pracę organizacji
partyjnych z kandydatami na

członków partii, jak również

zwiększyć odpowiedzialność sa­
mych kandydatów za odbywa­
nie okresu kandydowania.

W związku z tym jest rze­
czą konieczną wprowadzenie
do rozdziału statutu „Kandy­
daci na członków partii" na­
stępujących uzupełnień:

6. O' terminach zwoływania zjazdów
i posiedzeń plenarnych KC partii

Doświadczenie wykazuje, że

Jest rzeczą celową ustalenie

następujących terminów zwo­
ływania zjazdów partii i posie­
dzeń plenarnych Komitetu

Centralnego partii:
Zwyczajne zjazdy partii

7. O w8zeehzw|^»kowyetł
konferencjach partyjnych

Do projektu statutu partii
nie włączono postanowień o

wszechzwiązkowych konferen-

cjach partyjnych. W obecnych
warunkach nie ma potrzeby
zwoływania wszechzwiązko-

8. O przekształcenia Biura IPolśtyeznegro
w Prezydium Komitetu

Centralnego Partii

Jest rzeczą celową prze­
kształcenie Biura Polityczne
go w Prezydium Komitetu

Centralnego Partii, organizo­
wane dla klarowania pracą KC
w okresie między posiedzenia­
mi plenarnymi, ponieważ na­
zwa „prezydium" odpowiada
bardziej tym funkcjom, które

faktycznie pełni obecnie Biu­
ro Polityczne. Jeśli chodzi o

bieżącą pracę organizacyjną
KC, to, Jak wykazała prakty­
ka, celowe Jest 6koncentrować

tę pracę w Jednym organie —

Sekretariacie j nie tworzyć w

9. O reorganizacji Komisji
Kontroli Partyjnej w Komitet

Kontroli Partyjnej przy KC partii
W celu podniesienia roli ko­

misji kontroli partyjnej w dzie
dżinie walki z naruszeniami

dyscypliny partyjnej 1 faktatnl

niezadawalającego wykonywa­
nia przez komunistów swych
obowiązków, jest rzeczą celo­
wą zreorganizowanie Komisji
Kontroli Partyjnej w Komitet
Kontroli Partyjnej przy KC

partii i stworzenie w terenie

Instytucji pełnomocników Ko­
mitetu Kontroli Partyjnej, nie­
zależnych od terenowych władz

partyjnych. Komitetowi Kon­
troli Partyjnej należy powie­
rzyć kontrolę nad przestrzega­
niem przez członków i kandy­
datów partii dyscypliny par­
tyjnej, pociąganie do odpowie
dzialności komunistów, win­
nych naruszenia programu, sta

lutu partii i moralności partyj
nej, jak rówhieżrozprtrywanie
odwołań do uchwał KCKomu

nistycznych Partii Republik
Związkowych. Krajowych i

sie między zjazdami — Plenum.
KC Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego większo,
ścią 2/3 głosów członków Ple­
num KC. Na miejsce wydalo­
nego z KC automatycznie
wchodzi zastępca członka KC,
w trybie ustalonym przez Zjazd
partii przy wyborach zastęp­
ców członków KC".

b) krytykować na partyj­
nych zebraniach każdego dzia­
łacza partyjnego;

c) wybierać i być wybieranym
do władz partyjnych;

d) żądać swego osobistego
udziału we wszystkich wypad­
kach, kiedy zapada uchwała

dotycząca jego działalności lub

postępowania;
e) zwracać się z każdą spra­

wą i oświadczeniem do każdej
Instancji partyjnej aż do KC

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego".

„Organizacja partyjna obo­
wiązana jest pomagać kandy­
datom w przygotowaniu się do

wstąpienia w poczet członków

partii. Po upływie okresu kan­
dydowania organizacja partyj­
na powinna rozpatrzyć sprawę
kandydata na zebraniu partyj­
nym. Jeśli kandydat na członka

partii nie zdołał wykazać swych
walorów z przyczyn, które or­
ganizacja partyjna uzna za u-

sprawiedliwlone, podstawowa
organizacja partyjna może

przedłużyć mu okres kandydo­
wania na okres nie dłuższy niż

jeden rok. W wypadkach zaś,
gdy w okresie kandydowania
okazało się, że kandydat ze

względu na swe cechy osobi­
ste nie zasługuje na przyjęcie
w poczet członków partii, or­
ganizacja' partyjna podejmuje
uchwałę o wydaleniu go z sze­
regów kandydatów partii".

zwołuje się przynajmniej raz

na 4 lata;

Posiedzenia plenarne Komi­
tetu Centralnego partii zwołu­
je się co najmniej raz na 6

miesięcy.

wych konferencji partyjnych,
ponieważ pilne kwestie polity­
ki partii mogą być omawiane
na zjazdach partii i na posie­
dzeniach plenarnych KC.

związku z tym w przyszłości
Biura Organizacyjnego KC.

W związku z tym paragraf
34 statutu należy przeredago­
wać w sposób następujący:

„Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego tworzy: dla kiero­
wania pracą KC w okresie

między posiedzeniami plenar­
nymi — Prezydium, dla kiero­
wania pracą bieżącą, głównie
w dziedzinie organizowania
kontroli wykonania uchwał par
tii 1 doboru kadr — Sekreta­
riat."

Obwodowych Komitetów par­
tii w sprawie wydalenia z par­
tii 1 kar partyjnych.

Z uwagi na powyższe nale

ży paragraf 35 statutu przere­
dagować w' sposób następują­
cy:,

„Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego tworzy przy KC
Komitet Kontroli Partyjnej.

Komitet Kontroli Partyjnej
przy KC partii:

a) kontroluje przestrzeganie
dyscypliny partyjnej przez
członków I kandydatów na

członków partii, pociąga do

odpowiedzialności komunistów,
winnych naruszenia programu
i statutu partii, dyscypliny par

tyjnej i państwowej oraz win­
nych naruszenia moralności

partyjnej (oszukiwanie partii,
nieuczciwość I nieszczerość wo

bec partii, oszczerstwo, biuro­
kratyzm, niemoralny tryb ży­
cia itd.);

li) rozpatruje odwołania od
uchwał KC Komunistycznych
Partii Republik Związkowych,
Krajowych 1 Obwodowych Ko­
mitetów partii w sprawie wy-

dalenia z partii I kar partyj*
nych;

c) w republikach, krajach i'
obwodach ma swych pełnomo­
cników', niezależnych od tere*

nowych władz partyjnych."
10. O aparacie KC partii

i terenowych organów partyjnych
Jak wykazała praktyka,

struktura aparatu partyjnego
ulega zmianom w zależności
od sytuacji i konkretnych wa­
runków. Z uwagi na to jest
rzeczą ęelową zrezygnować z

określenia w statucie,
mianowicie zarządy 1 ■
ły są organizowane w 1

cie Centralnym partii
renowych organach
nych.

11. O określeniu zadań

terenowych organizacji partyjnych
Jak wykazało doświadcze­

nie, statut partii nie odzwier­
ciedla w całej pełni zadań 1

funkcji terenowych organiza­
cji partyjnych. W związku z

tym jest rzeczą konieczną u-

zupełnić odpowiednie paragra­
fy statutu, określające zadania

terenowych organizacji partyj­
nych, stwierdzeniem, że KC

Komunistycznych Partii Repu­
blik Związkowych, Komitety

. Krajowe, Obwodowe,’ Okręgo­
we, Miejskie i Rejonowe par­
tu zapewniają niezawodne wy­
konanie dyrektyw partii i kie­
rują działalnością terenowych
organizacji radzieckich 1 spo­
łecznych za

istniejących w

tylnych.
W~ statucie

___

a
______

odbicie zadania organizacji par
tyjnych w dziedzinie rozwija­
nia partyjnej krytyki i samo­
krytyki oraz wychowywania ko
munistów w duchu bezkompro­
misowego stosunku do braków
w pracy partii 1 państwa. W
statucie powinny być również

postawione przed organizacja­
mi partyjnymi tak ważne za­
dania, jak komunistyczne wy­
chowanie mas pracujących i
kierowanie sprawą studiowania
marksizmu-leninlzmu przez
członków i kandydatów partii,
mając w szczególności na

względzie, że propaganda mar-

ksizmu-leninizmu jest wciąż
jeszcze zorganizowana w spo­
sób nlezadawalający.

Dalej, w interesie bardziej
operatywnego rozpatrywania
bieżących spraw 1 zapewnienia
lepszej organizacji kontroli wy
konania, należy przewidzieć w

statucie; że w KC Komunisty­
cznych Partii Republik Związ­
kowych, Komitetach Krajo­
wych i Obwodowych partii twó

rży się sekretariaty. Aby me

dopuszczać do zastępowania
przez sekretariaty egzekutyw
Komitetów Obwodowych, Ko­
mitetów Krajowych, KC Komu­
nistycznych Partii Republik
Związkowych, należy zmniej­
szyć liczbę sekretarzy do trzech

1 zobowiązać skretariety do za­
wiadamiania opówziętych przez
nie uchwałach odpowiednio!
egzekutywy Komitetu Obwodo

wego. Komitetu Krajowego,
KC Komunistycznych Partii

Republik Związkowych.
Wreszcie, w celu usuwania

na czas niedociągnięć w pra­
cy terenowych organizacji par­
tyjnych, jrk również w tym
celu, aby zapewnić uwzględ­
nienie pozytywnych do­
świadczeń ich pracy Jest

rzeczą konieczną zobowią­
zać Komitety Obwodowe,

pośrednictwem
nich grup par­

winny znaleźć

Należy przewidzieć w statu­
cie zmianę w kierunku obniże­
nia wysokości składek człon­
kowskich, płaconych co mie­
siąc, przez członków par® i

kandydatów, i w związku z

tym przeredagować paragrafy
70 i 71 statutu w następujący
sposób:

„70. Miesięczne składki
członkowskie dla członków

partii i kandydatów ustala się
w następującej wysokości (w
procentach od zarobku)!

zarabiający
miesięcznie do 500 r. płacą

Jakiś

wydzia-'
Komite*

iwte*.
partyj*1'

Komitety Krajowe, KC Komu*

nistycznych Partii Republik’
Związ kow yc h do systematycz*
nogo informowania Komitettf

Centralnego partii 1 w uetalOj
nych terminach składać Komy
tetowi Centralnemu sprawo#
danie ze .swej działalności.

Z uwagi na powyższo. Jest

rzeczą konieczną wnieść dó
rozdziałów statutu ortereno’

wych organizacjach partyjnych'
następujące uzupełnienia f

zmiany:
1) uzupełnić-paragrafy sta*

tutu partii o obowiązkach te*

renowych organów partyjnych’
1 podstawowych organizacji
partyjnych postanowieniami
stwierdzającymi, że —

— zapewniają one nieugięte
wykonywanie dyrektyw partit/
rozwijanie partyjnej krytyki 1

samokrytyki i wychowanie ko­
munistów w duchu nieubłaga­
nego stosunku do braków, kle*

rują marksistowsko-Ieninow.
skim szkoleniem członków l*'

kandydatów partii, organizu­
ją szkolenie polityczne człon*
ków j kandydatów partii oraz

kontrolę nad opanowaniem
przez nich minimum wia­
domości z dziedziny mark­
sizmu . leninizmu,
zują pracę w

organi*
zakresie

komunistycznego wychowania
mas pracujących, nadają kie-'
runek działalności właściwych
terenowych organizacji ra<

dzieckich i społecznych za

pośrednictwem istniejących w

nich grup partyjnych.
2) Uzupełnić paragraf 42

statutu o wykonawczych orga*'
nach terenowych komitetów

Partyjnych następującym po­
stanowieniem: ■

,,W Komitetach Obwodo*

wych i Krajowych partii, w

KC Komunistycznych Partii

Republik Związkowych stwa­
rza się sekretariaty dla roz­
patrywania zagadnień bieżą*
cych i sprawdzania wykonania.
O powziętych uchwałach sekre
tariat referuje odpowiedniej
egzekutywie Komitetu Obwo-

dowego. Komitetu Krajowego,
KC Komunistycznej Partii Re­
publiki Związkowej".

W tymże paragrafie statutu

wskazać, że Komitety Obwodo­
we. Krajowe i KC Komunisty­
cznych Partii Republik Związ
kowych mają trzech sekreta­
rzy.

3) uzupełnić paragraf 43 sta

tutu dyrektywą, że Komitet Ob

wrodowy. Komitet Krajowy, KC

Komunistycznej Partii Repu­
bliki Związkowej systematycz­
nie Informują Komitet Central­
ny partii 1 w ustalonych ter­
minach Składają' Komitetowi
Centralnemu sprawozdanie ze

swej działalności.

13. O lermiaaeh zwoływania posiedzeń
plenarnych KC Komunistycznych Partii

Republik Związkowych, Komitetów

Krajowych, Obwodowych, Okręgowych
miejskich i Rejonowych partia

Jest rzeczą celową ustalenae

w statucie partii następujących
terminów zwoływania posie­
dzeń plenarnych KC Komuni­
stycznych Partii Republik
Związkowych, Komitetów Kra­
jowych, Obwodowych, Okręgo­
wych, Miejskich I Rejonowych
partii:

plenum KC Komunistycznej
Partii Republiki, Związkowej,

Komitetu Krajowego, Komite­
tu Obwodowego partii zwołuje
się co najmniej raz na dwa mie

siące;
plenum Komitatu Okręgowe

go partii zwołuje się co naj­
mniej raz na półtora miesiąca;

plenum Komitetu Miejskie­
go i Rejonowego partii zwołu­
je się co najmniej raz na- mie­
siąc.

13. O wysokości składek
członków partii i kandydatów

miesięcznie ponad 500 r«

lecz nie więcej niż 1.000 r.

płacą ln/0

miesięcznie od 1.001 do

1.500 r. płacą l’/2n/o

miesięcznie od 1.501 do

2.000 r. płacą 2%

miesięcznie ponad 2.000 r.

płacą 3n/o.

71. Składki wpisowe pobie­
ra się przy wstąpieniu w po­
czet kandydatów w wysokości
2 proc, od otrzymywanego za­
robku miesięcznego".



GAZETA KRAKOWSKA

Podczas ogólnopolskich dożynek
społeczeństwo krakowskie

radośnie przyjmie delegatów

pracującego chłopstwa
Tak Jak corocznie, pracujący chłopi naszego

kraju obchodzą ! w tym roku święto dożynek. To wielkie,
radosne święto' nabrało w odrodzonej Polsce nowej treści
i szczególnego znaczenia. Uroczystości dożynkowe nie od­
bywają się już, jak za rządów sanacyjnych, na dwo­
rach obszarników czy różnych bogaczy wiejskich. Syra
ooliczne wieńce złocistych zbóż nie idą do rąk „gospoda­
rzy" tuczących się. krzywdą ludzi pracy, ani do rąk sta­
rostów „łaskawie zaszczycających" święto swoją obec­
nością. Dziś wieś polska, podstawowe masy chłopskie, ob­
chodzą dożynki u siebie, na swoim, a gospodarzami są
wyróżniający się w pracy dla dobra ogólnego chłopi i ro­
botnicy. •

Odbywają się. dożynki
gminne. Niedługo odbędą
się dożynki centralne.
Wspólnie cieszy się wieś,
cieszy się miasto.

.... Aby jeszcze więcej
chleba przyniósł nam rok
nowy,

przyjmijcie dziś od
nas wieniec dożynko­
wy..."
— śpiewa młodzież, a za

nią starsi w setkach wsi.
pragnąc jak najlepiej wy­
razić zadowolenie z zebra­
nych owoców swej pracy:

W roku bieżącym cen­
tralne uroczystości dożyn­
kowe odbędą się w Krako­
wie. Bliski jest już dzień
— 7 września — w którym
100 tysięcy przodujących
chłopów ze wszystkich
stron i województw naszego
kraju, wybranych na zebra­
niach gromadzkich przybę­
dzie do starego grodu wa­
welskiego, tego grodu obok
którego rośnie wspantały
obiekt Planu 6-letniego,
pierwsze socjalistyczne mia­
sto — Nowa Huta.

Na zebraniach, oprócz
wyboru delegatów, chłopi
wielu gromad podejmują
też cenne zobowiązania ter-,
minowego wykonywania
swych obowiązków wobec
państwa. W toku realizacji
podjętych zobowiązań
wzmaga się ruch współza­
wodnictwa między gromada^
mi, przybywa gromad przo­
dujących.

Na centralne obchody
święta plonów przyjadą do
Krakowa mało i średniorol­
ni chłopi wyróżniający się
swoją patriotyczną postawą
w spełnianiu abowiązkówwo
bec państwa —- a więc tacy
iak Józef KRZYZAK z gro­
mady Laskowa gmina Uja­
nowice gospodarujący na 2
ha, prezes koła gromadz­
kiego ZSCh. wyróżniony w

roku ub. dyplomem uznania
za przodownictwo w odsta­
wie zboża, obecnie organi­
zator zbiorowej odstawy w

gromadzie. Walenty BIER­
NAT z gromady Mordarka
gmina Limanowa-Wieś.
ZSL-OwieC przodujący w

hodowli i odstawie trzody
chlewnej, członek komitetu
założycielskiego spółdzielni
produkcyjnej, Aniela KO­
CUR z gromady Słopnice
gmina Tymbark bezpairtyj-
na posiadająca 1.6 ha przo­
dująca w pracy społecznej
ną terenie gromady. i

Przyjadą wyróżniający
• się w zespołowym 'gospo­
darowaniu członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, .ro-

boćnlcy rolni z PGR-ów,
traktorzyści z POM-ów.

Program dożynek prze­
widuje wiele ciekawych i

pięknych imprez.
7 września zobaczymy w

Krakowie długie korowody
górali, kujawian, Wielkopo­
lan. W zwartych szeregach
przemaszerują, ulicami chło­
pi z Wrocławskiego, Szcze­
cińskiego, Lubelskiego...

Zaroi się miasto od barw­
nych strojów regionalnych,
zabrzmi melodią pieśni lu­
dowych i dźwiękiem kapeli
wiejskich. Wystąpią liczne
ludowe zespoły sportowe,
taneczne, wokalne. Mło­
dzież wiejska pokaże czego
nauczyła się w Polsce Lu­
dowej, Jak pięknie śpiewa,
gra, rozwija tężyznę fizycz­
ną.

7 września cała wieś pol­
ska od Nowego Targu po
Szczecin, od Wrocławia po
Białystok — będzie w Kra
kowie.

W powiatach 1 gminach
działają komitety dożynko­
we. W' samym Krakowie

prowadzone są intensywne
prace organizacyjne i przy­
gotowawcze, kierowane
przez specjalni® powołane
komisje.

Dożynki ogólnopolskie w

Krakowie to wielkie wyróż
nienle 1 zaszczyt dla ludzi
pracy naszego miasta. Trze
ba więc, żeby święto to wy-
padło Jak najpiękniej, zwła­
szcza, że przypada ono w

bieżącym roku w 15 'roczni­
cę wielkich strajków chłop­
skich.

Doniosłość tegorocznych
dożynek centralnych powię­
ksza też fakt, że zbiegły
się one z uchwaleniem Wlel
kiej Karty naszych osiąg­
nięć— Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
oraz z ogłoszeniem praw­
dziwie demokratycznej or­
dynacji wyborczej 1 mają­
cymi się wkrótce odbyć wy­
borami do Sejmu.

Nie ulega wątpliwości, ż®
mieszkańcy Krakowa wyka-
żą, jak bliskie jest im u-

macnlanle spójni między
miastem a wsią. Społeczeń­
stwo krakowskie powita de­
legatów otwartym sercem.

(m k)

Patrzyła na niego z nabożeństwem
i szacunkiem, chwilami czaiły się
jednak w oczach iskierki dawnej i-
ronii.

— A ja i tak nie uwierzę, dopó­
ki — powiedzmy — nie przelecicie
mi samolotem nad samą głową.

— Gdzie pracujecie? — pyta!
skwapliwie.

— Na C2, przy windzie, opera­
torka.

— Zrobione. Tylko uważajcie, że­
by wam warkocze w śmigło się nie
zaplątały — uśmiechnął się, ostate­
cznie pogodzony.

*

Już czwarty tydzień ciągnęły się
ćwiczenia praktyczne na lotnisku.
Dnie od świtu do nocy wypełniały
loty 1 pogadanki z instruktorem.
Sen był jakby kontynuacją jawy: le­
dwo Janek zamknął powieki, już
śnił, że leci samodzielnie, że samo­
lot huśta na wietrze, a on myli or­
czyk z drążkiem, ziemia co chwila

wywraca pod nogami koziołki. Pe­
tem nagle zdawało mu się. że jest
równocześnie i na ziemi 1 w powie­
trzu, na samolocie. Widział jego
czarny kontur na niebie, instynktów
nie kurczył się, zamierał w strachu
i grozie — Jak wtedy, w dzień na­
lotu. Aby ten strach minął — samo­
lot musiał spaść, zniknąć z nieba,
■rozbić się, przemienić w stos mar­
twego metalu — 1 spadał, i leciał w

dół, ciągnąc za sobą smugę ognia —

a wtedy Janek — lotnik powtórnie
przeżywał straszliwą grozę, śmier­
telny lęk.

To były złe warianty snu; budził
się po nich zlany potem, skwaszony
na cały dzień. Bywał jednak 1 wa­
riant optymistyczny; śnił wówczas,
że samolot leci równiutko 1 posłusz­
nie. jak koń u dyszla, że zatacza pra­
widłowe koło nad Hutą, ląduje pod
wiatr, porywa Ryskę i unosi ją ze

sobą w odwiedziny do ojca i matki,
cło wsi pod Dębicą. Lądować by
można na pastwisku, jeśli krowy nie
przeszkodzą...

Krowy przeszkadzały i tu, na pod­
krakowskim lotnisku ćwiczebnym:
pastuszkowie, mimo zakazów, pchali
się z ciekawości jak najbliżej ma­
szyn i hangarów. Instruktor wzbra­
niał się stosować wobec nich ostre
środki — pamiętał czasy, kiedy 1
sam pasał krowy. Znalazł za to inny
sposób na oczyszczanie lotniska: kil­
ka razy na dzień demonstrował swo­
ją „specjalność bojową": przelatywał
lotem koszącym nad samą murawą,
pędząc przed maszyną krowy osza-

Konferencje sierpniowe
pomogą nauczycielom jeszcze lepiej wypełniać

zaszczytne i odpowiedzialne obowiązki
W Krakowie odbyły się w

ub. ^poniedziałek i wtorek kon­
ferencje nauczycieli szkół pod
stawowych i średnich. Przed

• uczestnikami ich Stanęło za­
danie dokonanie szczegółowej
analizy doświadczeń i osiąg­
nięć poprzedniego roku szkol­
nego i opracowania wytycz­
nych pracy nauczycielskiej w

roku przyszłym.
Referaty zasadnicze stawia­

jące przed konferencjami sze­
roki wachlarz problemów, li­
czny udział w dyskusji, prace
poszczególnych sekcji konfe­
rencji — pozwalają sądzić, ż®
cel został osiągnięty.

Ubiegły rok szkolny przy­
niósł dalsze poważne osiągnię
cia szkolnictwa podstawowego
i średniego w zakresie wycho­
wania i nauczania. Poszcze­
gólne szkoły i placówki oświa
towe podniosły swój poziom
organizacyjny, osiągnęły lep­
sze wyniki pracy. Oddano w

kraju do użytku wiele nowych
izb szkolnych, liczba pełnych
siedmioklasowych szkół wzro­
sła do 12.860, milionowe na­
kłady podręczników szkolnych
pokryły całkowicie zapotrzebo­
wanie uczniów. Osiągnięcia te
— to wynik opieki rządu i par
tli, pomocy prezydiów rad na­
rodowych i całego społeczeń­
stwa. to wynik ofiarnej pracy
nauczycieli i wychowawców’,
to owoc wielkich środków ma­
terialnych przeznaczonych
przez Państwo Ludowe na o-

światę i kulturę. Obecnie przed
nauczycielami 4 pracownikami
oświatowymi stoją specjalne
zadania. Są oni odpowiedzial­
ni za młodzież, nad którą o-

piekę powierzyła im Polska
Ludowa. Mają oni wychować
nowego człowieka, przygotowa
nego pod każdym względem

do pracy w naszym budują­
cym socjalizm — kraju.

Gdy chodzi o jak najszersze
upowszechnienie nauki, to naj­
ważniejsze jesit wypełnienie
przez pracowników oświato­
wych zadań w. zakresie ■reali­
zacji obowiązku szkolnego, w

zakresie udostępnienia młodzie
ży pełnej szkoły podstawowej
oraz stałego podnoszenia po­
ziomu nauczania w szkole. —

Jak przedstawia się wykona­
nie powyższych postulatów na

terenie Krakowa? Trzeba przy­
znać. te realizacja obowiązku
szkolnego na naszym terenie
jest wzorowa. Szkoły nip. dziel
nicy Zwierzyniec mają pełną
organizację, z .wyjątkiem dwu
szkół pięcloklasowyoh. Ze
szkół tych uczniowie po ukoń-
czenóu ich przechodzą do szkół
zbiorczych. Sprawa ewidencji
dzieci w wieku szkolnym jest
całkowicie uporządkowana. W
dzielnicy Zwierzyniec na ogól-
ną liczbę 7017 dzieci, obo­
wiązku szkolnego nie spełnia
tylko 10-ro dzieci. Dzieci te

zresztą posiadają świadectwa
lekarskie i zezwolenia Wydzia­
łu Oświaty MRN na pobiera­
nie naiuki w domu.

Walka o podniesienie pozio­
mu nauczania jest kontynuowa­
na we wszystkich szkołach kra
kowsklch. Dobra postawa ide­
ologiczna nauczycieli, wzoro­
we wypełnianie obowiązków,
staranne przygotowanie lekcji,
interesowanie się swoimi ucz­
niami — oto co wybitnie wpły­
wa na podniesienie poziomu
nauczania. Wprowadzone w

tym roku po raz pierwszy eg­
zaminy promocyjne wykazały
duży odsetek not. bardzo do­
brych i dobrych, wskazując
równocześnie na dalsze możli­
wości walki o poziom naucza-

CO?ODZIElKteDY?)

Sierpień

28
Czwartek

Teatry:
Teatr im J. Słowac-

kiego — godz. 19:

„Ciężkie czasy".
Stary Teatr: nie-

czynny.
Teatr Rapsodyczny:

nieczynny.
Teatr Młodego W:.

«ha — „Święto­
szek" — godz.
19.30.

Teatr „Studio" ul.
Skarbowa 2: „Oże­
nić się nie. mogę"
— godz. 19.15,

itina." Nowa

Sztuka: „Powrót" —

godz. 16.15, 18.15,
20.15.

J^rxti Cweli

Uciecha:
Tell" -

18. 20.

Wanda:
Tell" 16.30,
20.80.

Wolność: „Jedno­
dniowi milionerzy"
- Nadpr. SPO.

godz. 16, 18, 20.

„Wilhelm
godz. 16,

„Wilhelm
18,30,

Dworcowa: Polska

kronika filmowa,
„Życie ludzkie w

twoim ręku", —

„Walczmy b po­
morami", „W Ja­

snej Polanie'1.

Apollo; „Chrzest bo­
jowy". godz. 16,

18, 20.

Warszawa: „Druży.
na“, grodz. 16, 18,
20,

Młoda Gwardia: „0-
stątni Mohikanin",
godz. 15.80, 17.30,
19.30.

Chemik: „Strefa Za­
chodnia", godz. 19.

Huta: .Ta­
jemnica szybu naf

towego" — godz
18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

i 211-12.

Ipteki:
Rynek Gl. 22, Mi­

kołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77.

Z#Z7

WYSOKI LOT
lale ze strachu, ryczące, zadzierające
wysoko w górę ogony.

— Nieprzyjaciel został rozgromio­
ny — mawiał nie bez humoru po
powrocie z lotu. — Następny — jaz­
da.

Instruktor krakowskiego Aeroklu­
bu, dawny lotnik bojowy, zdecydo­
wanie wyróżniał wśród kursantów
piątkę chłopców z Nowej Huty, zaś
wśród tej piątki — Janka.

— Z ciebie. Janek -— mawiał
lotnik będzie całą gębą. Masz dryg
do latania na myśliwca byś się na­
dał. Szkoda, bracie, żeś się szybciej
nie urodził, to byś polatał ze mną
nad Lenino.

Pochwała ta była trochę „na kre­
dyt", i wynikała raczej z poszanowa­
nia instruktora dla entuzjazmu Janka
no 1 jego „nowohutnickiego" pocho­
dzenia. niż z rzeczywistych zasług.
Nie miał on wszak za sobą jeszcze
ani jednego samodzielnego lotu, a w

dotychczasowych lotach ,,z niańką"
— instruktorem nie wykazał elę ni­
czym szczególnym.

Z samego początku byłonawet brzyd
kie niepowodzenie. Janek wsiadł z

Instruktorem do szkolnej maszyny
CSS — 13; wyruszali na pierwszy
lot. Miał to być najprostszy lot: „po
horyzoncie",'to znaczy byle utrzymać
maszynę na jednej i tej samej wyso­
kości i przy niezmienionym kierun­
ku. Startował instruktor, a po na­
braniu wysokości ster miał przejąć
Janek.

Wolno, wielkim! kręgami wzbijali
się w górę. Po kadłubie szło lekkie.

drżenie od motoru, ziemia ustawia­
ła się nieco ukosem, jak krzywa po­
dłoga. Byli wciąż nad lotniskiem;
u jego skraja widniały — jakby na

mapie plastycznej — miniaturki do­
mów, studni, dróg. Na horyzoncie
pośród burej mgły dymu, błyszczał
dachami kamienic Kraków. Gdzieś o-

bok, niedaleko, była Huta. Jankowi
"zdawało się nawet, że widzi czerwień
świeżej cegły, przetkaną złotą paję­
czyną rusztowań.

Zapatrzył się tak, że sakramental­
ne słowa instruktora „oddaję wam

samolot, prowadźcie," doszły do jego
świadomości wtedy, kiedy było już
za późno. Maszyna poszła w aół.
Próbował wyrównać, ale przyciągnął
drążek za mocno — szarpnęło, po­
derwało do góry. Z tyłu instruktor
cicho zaklął. To go otrzeźwiło. Po­
woli wyrównał. Ręka ria drążku nie
drgała już, uczuliła się na jego ru­
chy, jakby wszystkie nerwy usado­
wiły się na powierzchni 6kóry.

Kiedy wylądowali, instruktor „po­
klepał go po ramieniu:

— Sfajtłapiłeś z początku, niech
clę — zganił, ale zaraz dodał:

— Nieźleś wykaraskał się z biedy,
nie zdumiałeś. Pamiętaj, że u lotni­
ka grunt, to spokojne nerwy. Jak
na pierwszy raz —- nieźle, manekinie
jeden.

Przez tydzień cały, aż do znudze­
nia, ćwiczyli ten „lot . po horyzon­
cie". Potem przyszła kolej na start i
lądowanie, wreszcie na „lot po run­
dzie" — dookoła lotniska, z zacho­
waniem jego granic. Janek radził
sobii doskonale, coraz częściej za­
sługiwał na rzetelne, nie „na wy­
rost" pochwały instruktora. Równo­
cześnie zbliżali się do zakończenia,
kursu — Instruktor puszczał już to

tego to owego na samodzielny lot
— „wyloszowywał" ich,, jak mówio­
no w lotniczym żargonie; samemu

bez instruktora trzeba było przele­
cieć „po rundzie" — potem następo­
wał „chrzest lotniczy"— nowo upie­
czony lotnik dostawał — w żartach,
rzecz jasna — zdrowe cięgi od tych,
którzy wyloszowali się Już pierwej.

Instruktor zwlekał z wyloszowa-
niem Janka. Chclał go do tego przy­
gotować jak najlepiej, chciał się nim

nia, wskazując na celowość
wprowadzania przez nauczycie
li nowych metod nauczania.

Na podkreślenie zasługuje
fakt, że uczennice obu krakow­
skich zakładów kształcenia na­
uczycieli otrzymały 100 proc,
ocen pozytywnych. Egzamin
wykazał, że kandydatki na na­
uczycielki są dobrze przygoto­
wane pod względem rzeczo­
wym, metodycznym i politycz­
nym. Wyniki egzaminów doj­
rzałości w liceach ogólnokształ
cących wykazały coraz to po­
stępujące upolitycznienie mło­
dzieży. co widziało się szcze­
gólnie przy odpowiedziach z

języka polskiego, historii, nau­
ki o Polsce. W stosunku do
lat poprzednich licea przygo­
towały do samodzielnej, nau­
kowej pracy większy procent
dzieci robotników j chłopów.

Od ideowej postawy nauczy­
ciela zależy jaką młodzież on

wychowa. Zasadniczym obo­
wiązkiem nauczyciela jest pra­
ca nad wytworzeniem właści­
wej atmosfery Ideowej w szko­
le. Praca nad zaszczepieniem
światopoglądu naukowego i
wychowaniem w duchu moral­
ności socjalistycznej powinna
być widoczna w każdej czyn­
ności dydaktyczno-wychowaw­
czej nauczyciela. Nauczyciel
może wychować młodych pa­
triotów tylko wówczas, jeżeli
sam jest żarliwym patriotą.
Nasza młodzież Jest szczerze

oddana Polsce Ludowej. Zobo­
wiązania dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta B. s

Bieruta, prace 1 zobowiązania
przed Zlotem są tego najoczy­
wistszym dowodem. Trzeba
xvięc pogłębiać działalność wy­
chowawczą w itóeustannej pra­
cy nad kształtowaniem tych za

fet charakteru, bez których ży­
cie w społeczeństwie socjalis­
tycznym jest nie do pomyśle­
nia.

Wielką pomocą dla nauczy­
ciela w tej pracy jest Związek
Młodzieży Polskiej i harcer­
stwo. Organizacje te wyrabia­
ją w młodzieży rzetelny sto­
sunek do nauki i do nauczy­
ciela, uczą pracować społecz­
nie, kolektywlzować wysiłki.
Wychowują one młodych dzia­
łaczy społecznych. Trzeba przy
znać, że w większości wynad-
ków szkolne organizacje ZMP
potrafiły debrze pracować.
Niektórym jednak członkom
zarządów szkolnych ZMP bra
kło sprężystości w pracy i re­
wolucyjnego hartu jaki winien
■Łch cechować. Dlatego w no­
wym roku szkolnym organiza­
cje te powinny amtenić do­
tychczasowe formy .pracy.

Sierpniowe konferencje nau­
czycieli przeanalizowały dokła­
dnie aktualne problemy wycho
wawcze szkoły. Pomoże to nie­
wątpliwie nauczycielom w no­
wym roku szkolnym 1952/53
jeszcze lepiej wypełniać obo­
wiązki, jeszcze lepiej realizo­
wać wielkie i odpowiedzialne
zadania wychowywania i nau­
czania młodzieży Polski Ludo­
wej. A. Strug
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We wtorek siatkarze nasi pokonali Liban 3:0 i dzięki temu zwycięstwzi zapewnili snbie T

miejsce /w mistrzostwach świata. — Na zdjęciu: fragment spotkania siatkarzy polskich
(biate koszulki) z Finlandią. Mecz zakończył się naszym zwyc ięstwem 3:0. Foto CAF

Reflektorem po Raidzie Tatrzańskim
Tak dziwnie się składa, że

liczne imprezy sportowe orga­
nizowane na terenie Polski są
w czasie ich trwania ostro kry
tykowane po to tylko, by już
następnego dnia, po Ich zakoń'
czeiniu, zapomnieć o niedocią­
gnięciach, brakach i błędach.
Wynik jest taki, że jedne i te
same błędy powtarzają się sta­
łe, z tą tylko różnicą, że decho

dzą dio nich nowe: Taik Jest od
kilku lat w czasie trwania tra­
dycyjnych Raidów 'Tatrzań­
skich i uważając zamieszczanie
samych tylko sprawozdań j, wy
ników z tej najcięższej impre­
zy za niewystarczające, posta­
nowiliśmy w kilku migawkach
pokazać i „drugą stronę meda­
lu".

*

Pierwsza odprawa prasowa
była krótka i zwięzła. Wszyst-

partali!

ko zostało z minutową dokład­
nością ustalone, a co najważ­
niejsze przyznano prasie do
dyspozycji... autobus. Była to

niestety pierwsza i ostatnia na'
dzieją na porozumienie się z

„organizatorem". Już pierwszy
dzień Flałdu wykazał „spraw­
ność" organizacyjną, od 7.30
do 9.15 czekało 15 osób na

„wóz prasowy", który najspo
kojmiej przerzucano z miejsca
na miejsce i w końcu pusty po­
jechał do Poronina, by

' na­
tychmiast wrócić po „zaporn-
ntaną“prasę.

Rezultat by! taki, że przed­
stawiciele wszystkich pism i
fotoreporterzy przyjechali do
Poronina po zakończeniu uro­
czystości. Trzeba było impro­
wizować dla filmu i do zdjęć
moment składania wieńców,
odciągać zawodników ze star­
tu, a wszystko ■przez „jedną
pomyłkę". A pomyłek tych by
ło więcej.

*

popisać. Kiedyś musiał wreszcie na­
stąpić ten lot.

.— Znasz już, niby, samolot do o-

statnlej śrubki i niby umiesz już ma­
chać drążkiem i naciskać orczyki —

burczał po swojemu. Taką sztukę
byle kto potrafi. Tyś z Huty', bracie,
to się musisz cenić. Alboście to wy­
padli sroce spod ogona, co? Żadne
ciele — mele, rozumfesz tylko żeby
wszystko szło z kopyta pełnym ga­
zem, najwyższą klasą.

Poklepał rozpromienionego Janka
po ramieniu, podprowadził go do cze­
kającej na starcie maszyny 1 jeszcze
długą chwilę trzymał za guzik od
kurtki, tłumacząc:

— Nie sfajtłap się, bracie. Pokaż
tym manekinom, jak się lata. Ani o

włos poza granice lotniska — rozu­
miesz? Żebyś mi na niebie wyryso­
wał drugie takie lotnisko — Zatoczy!
ręką koło.

Instruktor usiłował zapalić papie­
rosa. Pierwsze zapałki gasły, upor­
czywie zdmuchiwane pędem śmigi.

Dopiero czwarta zachowała żółty,
chybotliwy płomyczek; podsuwając
go do papierosa widział, jak samolot
płynnie roluje po lotnisku, nawraca

pod jwiatr, potem zrywa się do roz­
biegu 1 wreszcie, jak cyranka na

rzece, ciężko odrywa się od ziemi.
—. Klasyczny start — z uznaniem

powiedział do otaczających go chłop.,
ców. —- Żebyście wy tak latali, no?

— Samolot był nad nimi: dosię­
gał skraja lotniska ostro brał wiraż.
Obrócili się wszyscy za nim, żeby
nie stracić go z ocźu. Leciał już
znowu prosto, pięknie wyrównał lot.

— Ot, to się nazywa lot... piękny,
lot... zacierał ręce instruktor. Na
chwilę oderwał oczy od samolotu,
przyjrzał się chłopcom. Stali w róż­
nych pozach, ale twarzami obróceni
w jednym kierunku, wpatrzeni w ten
sam punkt. Głowy obracały się zwol­
na o tatki sam kąt, tym samym ru­
chem. W oczach było i napięcie, i
podziw. 1 odrobina zazdrości.

— Dobrze wam tak, manekiny --

uśmiechał się w myślach. — Pozaz­
drościcie, to wam na dobre wyj­
dzie...

Nagle poruszyli sie, zakołysali
niespokojnie; buchnął gwar zdumio­
nych okrzyków.

— Co jest? — instruktor szarpnął
się I zanim ktoś pokusił się o wytłu­
maczenie, zrozumiał: samolot oddalał
się w bok od lotniska, był już tylko
kreską, potem kropką jak boża
krówka, jak główka od szpilki

— Oferma — zaklądł i zdusił w

palcach ogarek panierosa, nie bacząc
na ostry, palący bSl.

Narada przemysłu państwo­
wego odbędzie się dziś tj. 28
VIH br. o godz. 14-tej w KM
PZPR Rynek Gł. 25 w sali na

parterze. W naradzie wezmą u-

dział dyrektorzy, sekretarze
podstawowych organizacji par­
tyjnych, przewodniczący rad
zakładowych, przewodniczący
ZMP. Punktualność obowiąz.
kowa. *■

Dziś, we czwartek 28 bm. o

godz. 16-tej v/ Wojew. Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego Kra­
ków, ul. Garbarska 1 odbędzie
się seminarium komisji ruchu
łączności fabryk ze wsią. W
seminarium wezmą udział prze­
wodniczący komisji ruchu łą­
czności, prelegenci oraz sekre­
tarze podstawowych organiza­
cji partyjnych. Obecność i pun­
ktualność obowiązkowa.

Deszcz w czasie Rai; cłu — to

nieodłączny element składowy
tej imprezy. Wiedzą o tym
wszyscy, zapomnieli tylko or­
ganizatorzy i „wyśrubowali"
czasy tak Jak na idealne warun

ki terenów©. Odbiło się to już
I w II etapie, kiedy zaczęło się

„raczkowanie" po błocie, Tyl­
ko dzięki prawdziwej ambicji
sportowej zawodnicy, pokony­
wali trudności przekraczające
siły nawet najlepiej przygoto­
wanych kondycyjnie. Wystar­
czy tylko wspomnieć o tym, że
zawodnik Bączkowski forsował
swoim wózkiem 11 razy podej­
ście na Turbacz, a 17 razy na

Lubań. Na trasie były odcin­
ki, gdzie błoto wlewało się za­
wodnikom przez wysokie buty
W rezultacie do godziny 12 w

nocy przyjeżdżały maszyny na

i

metę, 14 godzin na trasie to

trochę za dużo nawet dla naj­
wyższej klasy zawodników,

*

A teraz kilka cyfr. Do Rai­
du wystartowało 138 zawodni­
ków, ukończyło 60, z tego skla
syflkowano 36 osób. Ogółem
przyznano 16 złotych medali,
16 srebrnych, 4 brązowe. W

czasie rozdawania nagród za­
brakło organizatorom trzech
złotych medali, które obiecano
„doslać". Szkoda tylko, że nie
pomyślano o tym wcześniej, ba
można „dostać" medale za dal
sze miejsca, ale zwycięzsc.y W
swoich klasach powinni otrzy­
mać medale publicznie w cza­
sie uroczystości. W ten spo­
sób „odesłano z kwitkiem" Pa­
lucha — jedynego zdobywcę
złotego medalu w klasie do
350 ccm oraz Kwiatkowskie­
go -i Szatrle w klasie powyżej
350 ccm,

*

Nie wszyscy uczestnicy Raj­
du wytrzymali nerwowo tę cięż
ką eliminację. Załamał się psy
chicznle Krzysztof Brun, któ­
ry wycofał się jedynie z po­
wodu zerwania hamulca. Na
specjalne wyróżnienie i słowa
uznania zasłużyła Ewa Calew*
slca. Przebyła ona całą trasę
a drugi etap ukończyła samot­
nie o godzinie 23.30, Również
Kupczyk mimo 3 defektów
gum jechał ambitnie i w wy­
niku końcowym został sklasy-1
fikowany.

*

Można jednak bardzo dużo
pisać o Raldzie Tatrzańskim i
dobrze będzie jeżeli tak orga­
nizatorzy jak również zawodni- ■
cy wezmą głęboko do serca u-

wagi całej prasy, by w Przy­
szłym roku uniknąć • starych
błędów.

Bohdan Komockl

OBWIESZCZENIA

Kabat Jarosław’ ur. w r. 1923 w Poznaniu syn
Michała i Adeli uzyskał z żoną 1 córką w Pre­
zydium WRN w Krakowie zezwolenie na zmia­
nę nazwiska na SOWIŃSKI. 19995-g

GARMAŻERA poszukuje natychmiast Zdro­
jowa Powszechna Spółdzielnia Spożywców w

Krynicy. Oferty należy składać w ZPSS. Kry­
nica. K-2210

Sliź Helena ur. w r. 1913 w Skoczowie, cór­
ka Joanny Sliz, uzyskała w Prezydium WRN'
w Krakowie zezwolenie na zmianę nazwiska na

SAWICKA. 20005-g

WYKWALIFIKOWANYCH 2-CH SPAWA­
CZY, 2-CH TOKARZY METALOWYCH, 3-CH
ŚLUSARZY MECHANIKÓW zatrudni natych­
miast Zarząd Robót Wodno-inżynieryjnych W
Nowej Hucie, Lubocza, barak 20a. Warunki
płacy wg. Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Pomieszczenie w hotelach robot­
niczych zapewnione. K-2162

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-CH KONTROLERÓW ze znajomością ra­
chunkowości poszukuje .Okręgowe Przedsię­
biorstwo Detalu i Barów Mlecznych. Zgłosze­
nia osobiste w biurze personalnym w Krako­
wie, ul. Helclów 1- K-2224

WYSOKOKWALIFIKOWANEGO I Z DUŻĄ
PRAKTYKĄ TRANSPORTOWCA na odpo­
wiedzialne stanowisko oraz PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH KWALIFIKOWANYCH I BEZ
ZAWODU do prac w budownictwie, poszuku­
je Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego w

Krakowie, ul. Łokietka 25. Warunki płacy wg.
układu zbiorowego dla pracowników w budow­
nictwie. Dla zamiejscowch zagwarantowane za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Zatrudnienia (Per?
sonalny) Kraków, ul. Łokietka 25. K-2155

KWALIFIKOWANYCH RĘBACZY, CIEŚLI
1 ŁADOWACZY, którzy do obecnej chwili
nie są zatrudnieni w kopalniach węgla przyj-
mie natychmiast Dyrekcja kop. SIERSZA.
Warunki płacy wg. obowiązującego Układu
Zbiorowego. Mieszkania jedno i dwupokojo-
we ż wygodami w nowo wybudowanych blo­
kach czekają na zgłaszających się pracowni­
ków. Zgłoszenia należy kierować do DZIAŁU
PERSONALNEGO kopalni „Siersza" k. Trze­
bini. K-2161

MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH I PA­
LACZY do obsługi parowozów normalno-toro-
wych przvjmie Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Kolejowych Nr 9 Baza Sprzętu ul. Kas­
prowicza 24. Warunki pracy wg. Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. Emeryci PKP

pierwszeństwo. K-2211

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA,
3 PALACZY I 3 SPRZĄTACZY zatrudni na-

tych miast w tutejszym Zakładzie: Dyrekcja
Krakowskich Zakładów Naprawy Samochodów,
Kraków, ul. Siemaszki 1. Warunki do omówie­
nia na miejscu Zgłoszenia pisemne względnie
osobiste należy kierować do Działu Kadr. Tel.
222-83. K-2169

RADIOTECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

W KRAKOWIE, ul. Grodzka 11.

wykonuje:
różne ROBOTY ELEKTROINSTALACYJ­
NE, telefoniczne, naprawy radioodbiorni­

ków, oraz przeprowadza
URZĄDZENIA RADIOFONIZACYJNE.

Uwaga! Uwaga!
OD DNIA 1 WRZEŚNIA br.

KUPUJEMY wszelkie aparaty i części ra­
diowe, telefoniczne, oraz sprzęt elektro-r
techniczny w nowouruchomtonym punkcie ói

skupu — przy ul. GRODZKIEJ 11. 5

UNIEWAŻNIAMY
pieczątką służbową zagubioną w dniu

14. VIII. 1952 r. o brzmieniu:

„Centrala Tekstylna Hurtownia Wyrobów!’:
Jedwabniczo-Dekoracyjnych w Krakowie S

— Magazyn w Chrzanowie". “

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginiona
dokumenty

TRYNKA Jadwiga Kraków,
Mogilska 81/3 zagubiła kartę
meldunkową oraz pokwitowa­
nie ankiety. 19911-g

WÓJCIK Bronisław Tenczy-
nek Nr 257 zagubił 2 legity­
macje tramwajowe oraz le­
gitymację Zw. Zaw.

PIJAR Kazimierz zam. Kra­
ków, Bieńczyce 1 zgubił kar­
tę meldunkową, pokwitowanie
ankiety, przepustkę wejścio­
wą na kombinat, pokwitowa­
nie aa podjęcie kocy.

20140-g

PACEK Teofil zam. wieś Za­
górzany poczta Gdów zagubił
kartę meldunkową, pokwito­
wanie ankiety, kartę rowero­
wą. 20131-g

SUWA Józef Zegartowiee —

p-ta Radchowice, zgubił —•

kartę meldunkową.
20138-ff

NIKŁlNSKI Zygmunt Suchan,
zagubił legitymację kolejową
Nr 369164. 19929-g

TOMICZEK Franciszek Rych-
wald, — zgubił przepustkę fa­
bryczną Nr 794 wydaną przez
Żywiecką Fabrykę Papieru —

Żywiec. . P-178#

RŻĄCA MARIA Podlipie za­
gubiła kartę meldunkową wy”
daną GRN Bolesław k. Olku­
sza. P-1788

SOŁTYSIK Marian — zagubił
przepustkę tymczasową Nr
2288 wydaną przez Siłownię
Jaworzno II. P-178?

PRZESOR Franciszek zagubił
przepustką wydaną przez —

kopalnię węgla Brzeszcze.
P-I784

K GAZETA KRAKOWSKA, Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie. n
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